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PEPEGE“ 


\prawa 0 kodować wojennych a Polska, 


P. Parker Gilbert jest znów w rozjaz 
dach. Był w Londynie i odbył konferencję 
z ministrem skarbu Winstonem Churchił'em, 
stamtąd pojechał do Paryża, gdzie konfe- 
rował z Poincare'm, zawadził wreszeie 
o Brukselę dla porozmawiania z premjerem 
Jasparem i ministrem skarbu, Miał pojechać 
także do Rzymu, z czego zdaje się jednak 
zrezygnował, zadawalając się tylko listem 
do Mussoliniego... Cóż znaczą te podróże 
„agenta reparacyjnego'? Jaki ich cel? 

Są one następstwem porozumienia W. 
Brytanji, Francji, Włoch, Belgji i Japonji 
x Niemcami podczas ostatniej sesji Ligi 
Narodów. Kiedy bowiem kanclerz Müller 
w (Genewie (a jeszcze przedtem przy pod- 
pisywamiu paktu Kelloga Stresemann) po- 
wtawił sprawę ewakuacji Nadrenji na po- 
rządku dziennym, pięć państw zwycięskich 
zgodziło się na dyskusję nad tym przedmio- 


|tem, ale z warunkiem, że się z nią a 
i rozwiąże jeszcze dwie inne sprawy: osta- 
tecznej konsolidacji odszkodowań wojen- 
nych, do których śą zobowiązane Niemcy, 
i gwarancyj pokojowych. któreby zastąpiły 


okupację Nadrenji. Jednem słowem porozu- 


mienie genewskie objęło splot najtrudniej- 
szych spraw i politycznych i gospodarczych, 
które ciążą nad Europą od zakończenia. woj- 
ny. Porozumienie genewskie, ponadto, usta- 
nowilo „junetim'** między zagadnieniami go- 
spodamczo - finansowemi ke seek a 
politycznemi (zabezpieczenio pokoju). I 
jest szczególny charakter 
w Genewie porozumienia. dla nas, dla Pol- 
ski, szezególnej wagi. 

W wykonaniu tego porozumienia ruszył 
p- Parker Gilbert do Londynu i Paryża, 
ażeby wysondować opinje co do konsolida- 


í t |budowę  prowineyj, 
osiągniętego wojnę. 


p e bliżej i dokładniej, jak mu się 
| podróż udała, Są urzędowe wiadomości tyl- 


|ko z konferencji paryskiej, I te jednak są 


ważne i interesujące... 

Według nich zarówno Francja, jak W. 
Brytanja gotowe są naprzód ustalić wyso- 
kość ostateczną sumy reparacyjnej, powtó- 
re obniżyć Niemeóm dotychczasowe raty 
roczne, wynoszące według planu Dawesa 
około 3 miljardy marek. Według tych sa- 
mych informacyj Francja i Anglja skłonne 
byłyby ustalić sumę odszkodowań na pozio- 
mie własnych długów zaciągniętych w Ame- 
ryce czasu wojny, z tem jednak, że. gdy 
Anglja poprzestałaby na tej sumie, to Fran- 
cja domagałaby się ponadto jeszcze sumy 
wyrównującej jej koszta wyłożone na od- 
zniszczonych przez 


Jest więc tendencją Francji i Angliji, 
ażeby reparacje niemieckie usialić na wy- 
sokości długów wojennych państw Europy 
na rzecz Stanów Zjednoczonych. Oświadczył 
to publicznie kanclerz skarbu, Churchil, do- 


cji odszkodowań wojennych Niemiec, Nie dając, że sprawa jest przesądzona notą 


Za gcaair; 
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Balfoura i że Anglja z tego stanowiska nie 
zejdzie, 

Dotąd więc ma p. Parker Gilbert tylko 
od dwóch państw opinje. Na ich podstawie 
opracował propozycje dla Włoch i teraz 
czeka na odpowiedź Mussoliniego. Pozostaje 
jeszcze Belgja. P. Parker Giłbert mówił 
wprawdzie z przedstawicielami rządu w Bru- 
kseli. Propozycja jednak angielsko-francu- 
ska miała się spotkać ze złem przyjęciem 
u p. Jaspara; Belgja uregulowała swoje 
spłaty na rzecz Stanów i nie potrzebuje 
brać ich za postawę dla rozważań nad spra- 


|| wą reparacyj. 


Tak się w tej chwili przedstawia za: 
gadnienie reparacyj niemieckich. Ruszono 
z miejsca, częściowo nawet uzyskano wy- 
jaśnienia, ale do ostatecznego załatwienia 
na razie jeszcze daleko. 

Do niego jednak powoli akcja p. Par- 
kera Gilberta zmierza siłą wypadków. I jed- 
nej (Niemcom) i drugiej stronie (Entencie) 
musi zależeć na tem, by ostatecznie raz 
z tem skończyć. Niemcy chciałyby jak naj- 
prędzej zrzucić z siebie więzy okupacji 
i kontroli, Ententa zaś radaby ostatecznie 
pozbyć się troski o długi w Stanach Zjed- 
noczonych. Przypuszczać więc należy, że 
w końcu uda się p, Parkerowi Gilbertowi 
doprowadzić do uzgodnienia poglądów 
w Entencie, a wówczas przyjdzie czas na 
konferencję rzeczoznawców, która razem 
z przedstawicielami Rzeszy zastanawiać się 
będzie nad konsólidacją ostateczną repa- 
racyj. 

Nie będzie to jednak koniec trudności. 
Raczej początek... Zgodnie bowiem z poro- 


| zumieniem genewskiem staną wówczas na 


porządku dziennym dwie sprawy: zniesienia 
okupacji Nadrenji i obmyślenia innych za 
nią gwarancyj bezpieczeństwą ze strony 
Niemiec. Będzie to początek — powtarza- 
my — trudności. Bo w gruncie rzeczy dru- 
ga sprawa oznaczać będzie nie co innego, 
jak odżycie tyie dia Niemiec niewygodnej 
dyskusji nad zagwarantowaniem zachodnich 
granic Polski, 

Przynajmniej Polska tak musi tę sprawę 
rozumieć i postawić... 

I tu właśnie dochodzimy do punktu naj- 
ważniejszego w całej poruszonej przez pana 
Parkera Gilberta sprawie. Interesuje ona 
w najwyższym stopniu Polskę, której bez» 
pieczeństwo w dużym stopniu zależeć bę- 
dzie od sposobu rozwiązania splotu zagad- 
nień, związanych z ewakuacją Nadremji, Je- 
śli Polska uzyska wówczas gwarancja 
swoich granic, będzie wszystko dobrze. 
Jeśli zaś nie, wówczas trzeba się będzie 
przygotować do silnej akcji Rzeszy za zmia. 
ną wschodnich granic Polski, 

Najbliższe zatem miesiące wymagają od 
naszych kierowników polityki zagranicznej 
szczególnych wysiłków, aby nasz punkt wi- 
dzenia i nasze postulaty nałeżycie przedsta- 
wić państwom Ententy i ich rządy dla nich 
pozyskać. W. Z. 


p 


IZBA ROLNICZA HANOWERSKA PRZECIW 
ŻĄDANICM POLSKIM, 


Berlin, 25 października, (PAT) Organ agra 
rjuszy niemieckich „Deutsche Tageszig“ dono- 
si, że lzba rolnicza, prowincji hannnowerskiej 
zwróciła się do ministerstwa rolnictwa Rzeszy 
z memorjałcm, w którym żąda kategorycznego 
odrzucenia dezyerdatów polskich, dotyczących 
przyznania Polsce kontyngentu rocznego w wy- 
sokości 600 tysięcy sztuk nierogacizny. 
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O (ZEM piszą innig... 


Podejrzana „bezparłyjność” 


„Polska Zbrojna“ podejmuje zagadnienie 
„sanacji“ życia robotniczego i na margine- 
sie fiasca strajku łódzkiego i rozłamu w P. 
Po S. pisze: 

„Opanowanie rueliu robotniczego przez 
liczne, zażarcie zwalczające się partje, nie- 
zaprzecza!lnie przynosi mu szkodę. Nie ule- 
ga wątpliwości, że świadomość tego nieza- 
długo już powinna stać się jasną masom 
pracującym. Znakiem czasu współczesnego 
życia polskiego jest wyeliminowanie partyj- 
nictwa poza nawias stosunków politycznych 
i społecznych, Należy się spodziewać. że 
zdrowy ruch robotniczy również wyzbędzie 
się szkodliwych kajdan partyjnych“. 


„Wyeliminowanie partyjnictwa', o któ- 
rem pisze orvan wojskowy, a które prze- 
prowadzają cbecnę kola rządowe, nie jest 
niczem innem, jak pogłębianiem tego par- 
tyjnictwa. Nigdy z pewnością administracja 
nie byłą tak uzależnioną od jednej partji, 
nazywającej się zresztą „bezpartyjną”, jak 
dziś... Co się zaś tyczy stosunków w świe- 
cie robotniczym, to mamy duże watpliwo- 
ści, czy „sanacją* byłoby opanowanie ro- 
botników przez tworzoną ohecnie rządową 
„Federację Pracy“, Przytoczyliśmy niedaw- 
po „credo tej „organizacji“. Świadczy ono 
o tem, że „Federacja“ chce być bardziej 
jeszcze radykalną od „klasowych“ związ- 
ków zawodowych. Lecz „Polska Zbrojna“ 
jest organem wojskowym i wojskowym 
sprawom poświęconym. Skądże może wie- 
dzieć o „Federacji Pracy“? 


„Waprzód,* w nic n'a wierzy 


Zapowiedzi zwołania sejmu na 31 paż- 
dziernika poświęca „Naprzód* swoje wstęp- 
ne uwagi... W nie organ PPS. nie wierzy. 
Ani w rząd (który sobie bez żenady prze- 
kraczą budżet), ani w sejm. w którym nie- 
ma „zainteresowania“ budżetem, Ale, zau- 
waża, cóżby pomogło, choćby się i „zain- 
teresował'* budżetem, 

„Kiedy budżet w wykonaniu będzie tak 

niepodobny do budżetu uchwalonegó, że — 

jak mówią — rodzona matka go nie pozna, 

t. j. ami generalny referent, ani tem mniej 

egół posłów”. i 


Czyżby p. poseł Krzyżanowski był nie- 
zadowolony z rządu i jego budżetowej go- 
gpodarki? 

W wywodach jednak „Naprzodu“ uderza 
zupełny pessymizm! Nikomu nie wierzy. 
Nawet o PPS. milęzy! A niedawno jeszcze 
czytało się, że tylko PPS. zdolna jest ocalić 


państwo... 
Wścibsłwo 


Jak bardzo trudno zachować równowa- 
gę umysłu wobec płynnych istotnie u nas 
stosunków politycznych, świadczy .,Gazeta 
Warszawska", która obecnie wszedzie wie- 
trzy chęci łączenia się z BeBe, Według jej 


informacyj wszędzie mają być takie ten- 
dencje. I w PPS. i w „Piaście* i nawet 


w. Chrz. Dem. 

„Z kujawskiej niwy — pisze — wtóruje 
poczciwemu Piastowi poznańskiemu chade- 
cki poseł Zieliński, który dbając zazdroś- 
nie o tytuł przedstawiciela obozu narodo- 
wego, ogłasza na wiecu sensacyjną wiado- 
mość, że programem wyborczym listy nr 25 
był „stosunek rzeczowej i życzliwej współ- 
pracy“ z rządem“. 


Cóż jednak powie „Gazetą Warszawska” 
na to. że pod odezwą wyborczą listy nr. 25 
we Włocławku z inkryminowanym zwrotem 
podpisani byli przedstawiciele nie tylko 
„Piasta i Ch, D., ale nawet Cb. N.. ka, 
nawet ZLN.?., Czy zresztą nie zą wiele 
wścibstwa do cudzych interesów? 


„Breźny se;smsgraf' 


W rządowym „Dzienniku poznańskim“ 
czytamy bardzo szczere refleksje na temat 
pasywności naszego bilansu handlowego, 
która w miesiącu wrześniu wyniosła 68.440 
tysięcy złotych, t. j} o 6 miljonów więcej, 
niż w sierpniu. Jest to — zauważa — groź- 
ny sejsmograf, 

„Wskazuje an — pisze „Dziennik poz- 
nański* — na potrzebę wysilków najwięk- 
szych! [I biada nam, jeśli nie usłuchamy 
jego cyfrowej wymowy, jeśli nie usłucha- 
my napomnienia, jakie nam daje od szeregu 
miesięcy w sposób coraz grożniejszy...*, 


„Biada... A kiedy prasa nierządowa 
zwracała uwagę na ten fakt, spotykały ją 
konfiskaty. Dziś już rządowy organ woła: 
„biada, jeżeli nie usłuchamy*., Kogo? 
A no — tych z „opozycji“! 


„GLOS NARODU" z dn. 27 października 1928. 


Przewlekły kryzys w Jugoslawii. 


Konflikt opozycji chorwackiej z rządem bel- 
gradzkim jeszcze się nie zakończył Zanosi się 
na to. że opozycja przegra waizę. Wpraw lzie 
bewiem obstajo wytrwale przy swzui postula- 
tach i nie rozbiła się, na co podobno uiczwli po- 
liiycy telgradzey, ale jej pogróżsi i protesty 
pracy rządu bynajmniej nie wstezymałv. ©po- 
zycja okazała, się hezsilmą. Nie udało się prz» 
prowadzić hojkotu przyjaciół rządu i zawiodły 
toż wielkie, masowe demonstracje (ostatnio 
w Sisakn) przeciwko Skupsztynie i rzą lowi. 
Rząd nie daje sią wyprowadzić z równowagi 
żudnemi atakami i czeka, aż się opczyczoniści 
ushokoją, a równocześnie przeprowaiza swe 
plany. Jeszcze w czasie wakacyj przepr wadził 
w uriamencie ratyfikację konwencyj z Włocha- 
mi. aww bieżącym miesiącu zwołał Skunsztyne 
na normalną sesją Opozycja dotychczas nie ze- 
trałą się w Zagrzebiu i zapewne nie bąjzie już 
prótować tworzenia drugiego parlamenti Pro- 
testując przeciwzo  uchwałom  „kadłuławaj” 
Skupsztyny i żądają rozpisania nowy 'h wybo- 
rów. doczeka się apozycja istotnia rozwiązaria 
pasmentu, ale to nie będzie jej zwycię twem 
i prace Sknpsztyny od chwili usunięcia się po- 
słów chorwackich, napewno nie bądą pzzekre- 
slome. 


W obozie rządowym istnieje silna tendencja 
do porozumienia sią 7 Chorwatami i podobno 
pracuje się nad projektem rewizji ustrcu Ji- 
gosławji. Na zewnatrz jednak tego nie widać. 
Rząd ks. Koroszeca czeka na kapitulację ops- 
zycji. Sam premier oświadczył niedawno, że 
opczycja musi zejść ze swego negatywnego sta 
nowiska i przedłożyć konkretne Jostulaiy. Na 
powrót posłów gnarwackich do Ssupsztymy ks. 
Koroszec narazie nie liczy. ała spodziewa się, 
że to się może z czasem zmienić, 

Tak więc zanosi sie na to, że konflikt bę- 
dzia trwał jeszcze dość długo. Chorwaci nie 
mogą swych pogróżek urzeczywi:rnić. król się 
jakeś do tego sporu nie miesza, a w każdym 
razie nie stanął po stromie opozycji, rząd zaś 
czeka i robi swoje. Czy to jest najlepsza takty- 
ka. niewiadomo. W każdym razie stwierdzono. 
ża naprężenie, jaki istniało w Jugasławij po 
strzelaninie w Skupsztynie. powcli znika i że 
ks. Koroszec. chjąw.zy ster rządów w tardzo 
tendmej sytuacji, zdołał utrzymać porządek i 
snykój w państwie. Już to samo jest duża za- 
siugą. Jeśli mu się uda położyć fundamenty 
pod trwałą zgodę Serbów z Chorwaiami, doko 
na wielkiego dzieła. 


Ch. D.a robolmicy. 


Nadesłano nam z kół nauczycielskich na- 
stępujący artykuł o Stronwictwie Ch. D., za- 
mieszczamy go jako materjal dyskusyjny. — 
Rel. „Gł. Nar“. 

Przesylając parę uwag, jakie nasunęły mi 
się pod wpływem czytania artykułów na te- 
mat zakresu działalności Ch. D., z góry za- 
znaczam, że jestem za ograniczeniem działal: 
ności Ch. D. do robotników i tych. których do- 
la jest podokmą do doli robotników. 

Trzeba przyznać, że Siłą, z którą się nalo- 
ży w dzisiejszych czasach liczyć —. jest socja- 
lizm. Powstał na nędzy ludzkiej. Powstał, by 
masom upośledzeanym nieść lepszą. dolę. Nie 
można zaprzeczyć, że socjaliści zdziałali wiele 
dla mas robotniczych. Niestety socjalizm opie- 
rający się na materjalistycznym światopoglą- 
dzie, deprawuje rzesze robotnicze, deprawuje 
społeczeństwa, przeradza się w konsekwen- 
tnieiszy komunizm. wszczepiający jad dzikiej 
nienawiści między klasy społeczne, przygoto. 
wujący srołeczeństwo do krwawego porachun- 
ku. Nie wolno nam zamykać oczu na niebaz- 
pieczeństwo grożące nam ze strony sacjalizmu 
czy komunizmu. Nie wolno nam pozostać bier- 
nymi, lecz stanąć do wałki samoobronnej. Do 
tej walki stanąć winien Kościół Katolicki, Po- 
winien stanąć do walki o kierownictwo dusz, 
o zbawienie dusz. Na czem powinna polegać ta 
walka? Na wykazaniu wyższości o całe: niebo 


ideclogji katolicyzmu od ideologji socjalizmu, 
na wykazaniu że miłość bliźniego u socjali- 
stów, to surogat prawdziwej miłości bliżniego. 
Zresztą Kościół dowodzi tego ol początku 
swej misji. Idzie tylko o skupienie sił. Socja- 
lizmu nie można zwalczyć, móżna go tylko za- 
stąpić. Zastąpić trzeba socjalistów  stronnie- 
twem katolickiem, którchy w imię miłości bliż- 
niego walezyło o chleb, o egzystencję, dla ro- 
botnika wciąż żyjącego w biedzie. Stronnictwo 
to powinno opanować masy rebotnicze, nie 
ograniczać się do wplywów na grupki. Takie 
stronnictwo nie może być  ogólno-stanowem, 
luh międzystanowem. Socjaliści opanowali ma 
sy rotatnicze, ich wpływy na wsi są niezna- 
czne, Stronnictwo, które ma zastąpić socjali- 
stów winno być tylko rokotniczem i katolic- 
kiem. Oczywistem jest. że rola zastąpienia so- 
cjalizmu przypada Ch. D. Ośmietając się uczy- 
nić uwagę na powiedzenie - p. senatora dra 
Thulliego. powiem, że pia wolno wprawdzie ža- 
dnego stanu „pomijać“ mb „wykluczać“ 
lecz wolno Ch. D. zostawić inne stany, innym 
stronnictwom katolickim a zwrócić się do bied- 
nych maluczkich. najwięcej zagrożonych, by 
nieść im nietylko chleb, lecz pozyskać ich dła 
Chrystusa, którego im socjaliści wydzierają. 


Zubrzyca Dolna. 22 X. 1028, 
K. Magdoń. 


Dlaczego oszczercę armii polskiej 
dzaloma Asza nie aresztowano? 


Osławiomy warszawski Pen-C!lub 4 raczej 
Pech-Club) przyjmował niedawaos  tankietem 
żargonowego pisarza Szalema Asza. Voco i na 
coo stowarzyszenie polskich literatów skompro- 
miiowało się fetowaniem żydowskiego ņizarza, 
o którym poza pewną grupą żargonowych czy- 
telników nikt nie nie slyszał, trudno zrozamieć, 
bo chyba nie można brać na serjo blagi pusz- 
czcmej przez żydów, że Szalom Asz ma w Ame- 
ryce pośredniczyć w uzyskaniu dla Polski... 
pożyczki... Ale bankiet ten stał sę podwójnym 
i potrójnym skandalem przez to, žo — jak obe- 
enie wychodzi na jaw — Szalom Asz jest je- 
duym z naizaciexlejszych oszczerców Polski. 
Cto w czasie, kiedy Polska prowadziła wojnę 
z kolezewikani, bisał on w ameryxańskiej pra- 
sie w ten sposób o wojsku polskiem: 

„Wojska polskie zaraz po wkroczeniu do 
jakiegokolwiek miasta, zdobgiego na Ukraiń 
cach. Litwinach lub bokszewiskach. natych- 
miast wyrzynają młodzież żydowską w o- 
czach jej rodziców. A rząd polski temu za- 
przecza; zresztą rząd jest przeciwny ogro- 
mom. Postępowanie Polaków rzueło po- 
strach nietylko na ludność żydowską. ale i 
va chrześcijańską, jeśli Polacy ją wyzwala- 
ją. Warto było bawić na Litwie, rozmawiać 
z ludnością litew-ką i ohserwować śriiertel- 
ny strach przed Polakami. aby, broń Boże, 
nie wpadli na miasta j miastecwka, iak to 
uczynili z Wilnem. 

Bialorusimi i Ukraińcy podpalają sweie 
wsie i miasteczka i uciekaią przed Polakami, 
jak przed zarazą, Polacy stali się posira- 
chem małych narodów w Rosji, jak dzikie 
narody Średniowiecza, W pojęciu polskich 
wojsk, Polska jest niepodległa, więc można 
rabować, gwałcić i mordować, Nikomu się 
w to wdać nio wolno, bo to -prawa wewnę: 
trzno-państwowa. i 


i 
Jest obowiązkiem sprzymierzeńców. któ- 
rzy naród ten do życia powołaii, oświadczyć 
polskim panom. że niepodległość i wolność 
mają swoje granice. Naszym delegatom 

w Paryżu udało się przekonać rządy świata, 

że naród polski ze swemi pojąciami o wol- 

uości j niepodległości, nie jest zdolny do 
ochrony mniejszości naredowych, zostają- 
vch się w jego granicach: a przeto należy 
roztoczyć nad owemi mniejszościami opiekę 

Ligi Narodów. Musimy z tego skorzystać. 

Dopóki jednak Liga nie istnie'e, zastępują 

ią państwa sprzymierzone: Ameryka. Anglia 

i Francja. Sprzymierzeńcy. którzy pozwolili 

Polakom pójść w gląk Rosji, powinni rozto- 

czyć swą opiekę nad żydowską iluimością 

miast į miasteczek. zajętych przez Polaków. 

Uczynić to trzeba nie przez komisja. zi żdża 

jaca już po dokonanym pogromie, lecz przez 

ckspedycje oficerów angielskich i amerykań 
skich, którzy winni towarzyszyć posuwają. 
cym Się naprzód oddziałom polskin Zada- 
niem ich ma być ochrona ludności żvdow- 
skiej przed oficerami i żolnieszami polskimi, 

a jeśli zajdzie potrzeba pewnej ilości żołnie- 

rzy, to sądzę, że żołnierze armji amarykań- 

skiej. którzy walczyli również za wyzwole- 
uie Polski, pójda na ochotnika, «by bronić 
braci przed chuliganami". 

Warto wobec tego zapytać kierowników 
Fen-Cluhu. dlaczego nie poinformowali sie o 
os¢bie Szaloma Asza, zanim wydali na jego 
cześć bkamkiet? Dlaczego nie zasiągnęli o nim 
informacji w policji palitycznej, j4k to zawsze 
czynić należy wohec żydów, przybywajęcych 
z zagranicy? 

Szalom Asz wyjechał już z Połski. ata może 
jeszcze powrócić, by znowu giunich Poaczków 
z Fech-Clubu naciągnąć na jaki bankiet Nale- 
ży go zaraz na granicy zaaresztówaś i postawić 
przed sąd za oszczerstwa na Polskę. Nie bawić 
się z takim panem w żadue ceram mje, ale po- 
prostu oszezercę zamknąć w więzieniu. 
000— 
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Awantury ze Scianą Płaczu. 


Arabowie budują na niej minaret. 

W interesującej sprawie Ściany Płaczu przy 
nosi Żydowska Aj. Tel. wiadomości o nowym 
„zamachu“ naprawa żydów isakcji, którą z te 
go powodu żydzi prowadzą. 

, Ubiegłej soboty (20 b. m.) o godzinie 6 ra- 
no tlum Arabów, napadł ponownie przy Ścianie 
Płaczu na modlących się Żydów. Arabowie asi- 
łowali usunąć ławki i inne urządzenia rzy Ścią 
nie Płaczu. Żydzi stawili opór, skutkiem cze- 
go powstała bójka“... 

Dalej, donosi Ż. A. T., że roboty arabskie 
koło Ściany Płaczu, mimo protestów żydow- 
skich. trwaja dalej. Słychać — donosi Ż A T— 

że „Arabowie mają zamiar nadbucować na 
Ścianie Płaczu minaret. Nadbudówxa rozneczęta 
w estatnich dniach przez Arabów, ma być pod- 
stawą pod budowę minaretu, Nadto Arsbowie 
zamierzają zagrodzić dostęp do Ściany Płaczu 
ramą i sztachetami i dopuszczać Żyd”w iedy- 
nie w pewnych godzinach“. 

Ponadto dowiadujemy się z komunikatów 
Ż A T., że się w calym świecie rozmja wi-lką 
ascja protestów żydowskich, że w najbliższym 
czasie zebrać się ma w tej sprawie Najwyższa 
Rada manbometańska, że w Izbie gmin nosel 
Kennworthy zgłosił interpelację z powodu zajść 
(1 dy F 
Jednem słowem awantury w Jerczolinie wy 
woiały wielki huk w świecie. Rzecz jasna. ża 
stało się to dzięki agitacji międzynarod "wego 
żwilostwa. 


Inała swego Wilhelma, 
Fryderyk Ponscnky. biograf króla Edwar- 
da VI., ogłosił kilka listów zmarłej cesarzo- 
wej niemieckiej Wiktorji, żomy ces. Fryderyka 
I., a matki Wilhelma II. Znajdują się tam 
zdania, wybornie charakteryzujące Wilhelma, 
już wówczas cesarza. „Wilhelm — pisze matka 
do swego brata Edwarda — bije na prawo i na 
lewo i każdego obraża, Jest poprostu ślepym. 
Używa przy każdej sposobności wielkich słów. 
Jest egoistą. Wydaję się sobie samej starą 
kwską, która wysiedziała zamiast koguta 
kaczkę... Byłoby sdobrze. gdybym mu mogła 
zamknąć usta na kłódkę przy wszystkich spo- 
sobnościach, kiedy trzeba się liczyć z ogla- 
szaniem jego mów“. Wreszcie najbardziej zna- 
mienny i niemal proroczy ustęp: „Najgorszem 
jest, że my wszyscy może będziemy musieli 
odpokuiować za jego nierozum i lelkkomyśl- 
ność!*. y t 
Z pamiętników, dziś ogłaszanych, dowia- 
dujemy się więc, że ludzie najbliżsi Wilhelmo- 
wi I. zdawali sobie sprawę z jego megaloma- 
nji, zmienności i lekkomyślnoś':, Widzieli np. 
że jego polityka zbrojeń morskich pcha Niem. 
cy do wojny z Anglją a równocześnie popiera- 
nie bałkańskich planów Austrji monilizujs prze 
ciw Niemecm Rosję. Jednak nie mieli odwagi 
sprzeciwić się kapryśnej woli Wilhelma. Mini- 
strowie hyli dworakami. nie mówili cesarzowi 
prawdy. bo wiedzieli, że Wilhelm woli pochleh. 
stwo niż przykrą prawdę, Dzisiaj Niamcy po- 
kutują za te zablądzonia. 
o sn» ONE | oł o a 1) 


Poświęcenie sanatorjum wojsk. 
W Kościeliskach. 


P. PREZYDENT RZPLTEJ NA PODHALU, 
Zakopane, 24 października. 

Ludność Podhala oczekiwała wzdłuż dróg wio 
dących od Nowego Sącza aż do Zakopanego 
przybycia p. Prezydenta Rzpliej, który rano 
po godz. ósmej wyjschał z Krakowa, hy wziąć 
udział w poświęceniu nowego Sanatorjum woj- 
skoweog w Zakcepanem-Kościeliskach, Na dro- 
gach wystawiono bramy triuinfalne, przy któ- 
rych gromadziła się ludność odświętnie ubrą- 
ua i przejeżdżającego p. Prezydenta witała 
entuzjastycznemi okrzykami. P. Prezydent za- 
trzymał się po drodze kilkakrotnie celem ode- 
brania hołdu o} lu'lności. Dłużej zatrzymał się 
p. Prezydent w Nowym Targu, gdzie go po- 
witały władze rządowe i samorządowe. Na- 
stępnie p. Prezydent zatrzymał się na granicy 
gmin Poronin i Zakopane przy bramie trium- 
falnejj gdzie komisarz rządu w otoczeniu 
członków rady przybocznej i przedstawicieli 
ludneści Zakopanego powitał p. Prezydenta, 
ofiarowując mu chleb i sól, Uezenice tamtej- 
szej szkoły wręczyły p. Prezydentowi kwiaty. 
P. Trezydeut przeszedł nastepnie przed fron- 
tem kompanji strzeleckiej i przysposobienia 
wojskowego, potem przejechał ulicami Zako- 
panego wśród żywic owych okrzyków ludno- 
ści. Prócz osobistej świty p. Prezydentowi to- 
wiceminister spraw wojskowych 
generał Konarzewski, szef sanitarny generał 
Rouppert i i. 

Na granicy Zakopanego i Kościelisk zło- 


warzyszyli: 
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żył p. Prezydentowi hołd wójt tamtejszy, wy- 
głaszając piękne przemówienie. P. Prezydent 
przybył wreszcie przed sanatorjum i po krót- 
kim wypoczynku w jednej z will w obrębie 
sanatorjum udał Się na zwiedzenie gmachu. 
Następnie odbyło się poświęcenie gmachu 
przez ks. biskupa polowego Galla w towarzyst- 
wie kapelana wojskowego ks. Niezgody. Ks. 
Biskup zakończył uroczystość krótkiem prze- 
mówieniem, na które odpowiedzaił p. Prezy- 
dent. 

Po śniadaniu w sali jadalnej bogato ude- 
korowanej, p. Prezydent udał się do Zakopa- 
nego, gdzie w sali „Morskie Oko“ przyjął hołd 
ludności zakopiańskiej, poczem o godz. 16.20 
odjechał w stronę Krakowa, 


2 Ghoczni (pow. Wadowice). 
Obchód „Święta Matki“. 


W dniu 14 bm. obchodzono tu uroczyście 
„Święto Matki“, urządzone z inicjatywy Pa- 
tronatu miejscowych Stowarzyszeń młodzieży. 
W przeddzień „Święta“ odbyła się spowiedź 
matek łącznie z kwartalną spowiedzią Kat. 
Stow. Młodzieży Żeńskiej, zaś 14-go w nie- 
dzielę, podczas Mszy św. i sumy wygłosił ks. 
kat. Kmiecik Józet okolicznościowe, podnio- 
słe kazanie do tłumnie zebranych matek 
i dziewcząt. W czasie uroczystej sumy, na 
której były także obecne delegacje obu Sto- 
warzyszeń młodzieży ze sztandarami, odbyła 
się generalna Komunja święta mhtek i dziew- 
cząt ze Stowarzyszenia. 

Po nieszporach urządzono staraniem Sto- 
warzyszenia dziewcząt akademię dla matek, 
które w liczbie około 200 wypełniły po brze- 
gi niewielką salę. 

Na program akademji złożyły się: odczyt 
miejscowej nauczycieli p. A. Zrazikówny na 
temat: „Rola matki w rodzinie i spoleczeń- 
stwie“, przemówienia członków Patronatu Što- 
warzyszenia Młodzieży t. j. ks. Patrona Józefa 
Kmiecika i p. J. Kaczmarczykówny, deklama- 
cje i śpiew Stowarzyszenia Młodzieży Żeń- 
gkiej, złożenie matkom holdu przez Prezeskę 
Stow. Młodzieży Żeńskiej i Prezesa Stow. MI. 
Męskiej, przemówienie dwu matek Ścigalskiej 
i Drapowej, które ze łzami w oczach, w pro- 
stych, ale gorących słowach dziękowały pre- 
legentce za trafne į cenne wskazówki, dane 
im w referacie, a także wszystkim inicjatorom 
za urządzenie tej uroczystości. 

Na ogólne życzenie zebranych wysłano do 
Księcia Metropolity Adama Stefana Sapiehy 
telegram  hołdowniczy następującej treści: 
„Grono matek z Choczni w liczbie około 200, 
zebranych 14 października 1928 r. na akade- 
mji „Święta Matki“, przesyła Najdostojniejsze- 
mu Arcypasterzowi wyrazy najglębszej czci 
i wdzięczności za Jego ojcowską opiekę, jaką 
otacza tzczególnie naszą paratję, oraz przy- 
rzeczenie trwania na straży wiary i obycza- 
jów swoich rodzin“. 

Akademję zakończono pieśnią „Serdeczna 
Matko“. Uczestniczka. 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


f APTEKA POD „GWIAZDA“ K. WISZNIEWSKTÓ 


„GŁOS NARODU“ z dn. 27 października 1928. 


10-lecie niepodległej Polski. 


ZWIĄZEK OSADNIKÓW WZYWA DO BUDO- 
WY DOMÓW LUDOWYCH. 

W związku z obchodem 10-lecia istnienia 
niepodległości Rzplitej, Związek Osadników 
w Wilmie wydał do swych członków odezwę, 
w której nawołuje do budowy domów ludo- 
wych, „któreby skupiały w sobie wszystkie po- 
czynamia, zmierzające do gospodarczoge i kul- 
turalnego podniesienia, szerokich mas“, 


W POZNANIU POWSTANIE „RADO- 
CHIRURGJA:*, 

Poznański ..Komitet Wojewódzki“ w oso- 
badh P. Dunin-Borkowskiego, wojewcdy po- 
znańskiego, C. Ratajskiego prezydenta miasta, 
oraz B., Jarochowzkiego prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Wlkp., wzywa w odezwie tamtej 
szę społeczeństwo do walki z rakiem. Z okazji 
10-lecia niepodległości Polski miałaby powstać 
ze składek publicznych nowa gałąź medycyny: 
„Rado-chirurgja”. 


— 


ze zbliżającym się obchodem, pragnąc uczcić 
poległych w latach 1918—1920 za Ojczyznę ko- 
legów-akademików, postanowił podjąś iniejatz 
wą wzniesienia w stolicy pomnika studenta 
polskiego. W celu utworzenia wspólnego komi 
tetu budowy pomnika, wystosował komitet 
akad. listy do akademickich związków i orga- 
nizącyj, wychodząc z założenia, że u-zczenie 
poległych bohaterów jest sprawą ogólne-polską. 


IL. ZJAZD BYŁYCH WIĘŹNIÓW IDEOWYCH. 


Dnia 10 listopada odbędzie się w Warszawie 
II. zjazd byłych więźniów ideowych z !at 1514 
do 1921; celem zjazdu jest uczczenie 10-iecia 
niepodległości Rzplitej, jak również i upamięt- 
nienie martyrołogji tych. którzy w okresie wo; 
ny należycie spełnili swój obowiązek wzgledem 
Ojczyzny kosztem utraty własnej na pewien 
czas wolności. Otwarcie zjazdu nastąni w sali 
Rady Miejskiej. Uczestnicy zjazdu złeżą wir- 
niec na Grobie Nieznanego Żołnierza, oraz od- 


AKADEMICY UFUNDUJĄ POMNIK STUDEN- |dadzą hold p. Prezydentowi Rzplitej i Marszał- 


TA POLSKIEGO. 
Naczelny Komitet Akademicki w związku 


Pa zierniacśi Rzp ltek. 


O Pomnik Mickiewicza w Wilnie. 

Komitet budowy pomnika A. Mickiewicza 
w Wilnie wydał odezwę nawołującą społeczeń- 
stwo do składania ofiar na budowę pomnika. 
Odezwa kończy się słowami: 

„Rodacy — niech na pomnik wileński Mic- 
kiewicza da każdy z was, ile może. Na chwałę 
dla największego z Polaków, Polsce, co go 
wydała, na chwałę”. 


Odezwę podpisali. za główny komitet bu- 
dowy: Lucjan Żeligowski prezes, oraz J, Ko- 
rolec — skarbnik. 


Klęska pożarów w W;elkopolsee. 
Przeszło miljon zlotych strat. 

Ostatniemi czasy nadchadzą z Wielkopol- 
ski niepokojące wiadomości o pożarach. Tak 
np. w ostatnich dniach wybuchł groźny pożar 
na folwarku Sady w powiecie poznańskim. 
Spaliła się doszczętnie wieika stodoła dworska, 
w której mieściło się ckoio 900 wozów owsa, 
żęczmienia i pszenicy. Straty wynoszą około 
200 tys, złotych. W niespełna dwie godziny 
później powstał ogień na polu w pobliżu ma- 
jatku Baranowo. gdzie spaliły się trzy Stogi 
żyta wartości 150 tys. złotych. Pożary powsta- 
ły wskutek zbrodniczego podpalenia. 

Na drugi dzień w osadzie Płankowo pod 
Inewrotławiem z nieustalonej przyczyny wy- 
buchł wielki pożar młyna. Ogień zniszczył do- 
szczętnie mlyn wraz z zapasami mąki i zboża 
wartości około pół miljona złotych. W samym 
Inowrocławiu kilka dni temu spaliły się maga. 
zyny firmy „Brailem* przynosząc szkód na 200 
tys. Zł. 

O: wielkim pożarze donoszą też ze wsi Zel- 


gospodarskich wraz ze znajdującem się w nich 
zbożem. Straty wynoszą około 100 tys. złetych. 


Ruchoma bibl oteka kolejowa na G. SJąsku 

Dyrekcja kolei państwowych w Katowi- 
cach powołała do życia w tych dniach bibljo- 
tekę ruchomą. Bibljoteka ta, mająca 4500 to- 
mów mieści się w dwóch specjalnie do tego 
przygotowanych wagonach. Na stacjach. na 


których postój wagonu trwa krócej niz pół 


Sp. z ogr. odp. 


Telefon Nr. 3t. 


Kraków, ulica Florjańska 15* . 


Telefon Nr. 31 


zawiadamia 


ZIOŁA LECZNICZE 
Oskara Wojnowskiego 


są stale na składzie: 


Dra filoz. 


Spscyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom nakiszkach 


Znak słowny: 
„CANCERGL" 
"Cena zł. 21 — 

Znak słowny: 

„GARA* 

Cena zł. 1950 
Znak słowny: 
„ELMIZAN*" 
Cena zł. 10750 

Znak słowny: 
„ARTROLIN* 


Cena zł. 10:50 


TLEN LECZNICZY 


Specyfik pod nazwa: 
Zioła przeciwko wymio* 
tom, oraz atonji kiszek. 


Specyfik pod nazwą: 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko reumatyzmo- 
wi, artretyzmowi, podagrze 

i ischiasowi. 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. i 
w aptece gratis. 

Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowy ochronny i markę 
fabryczną i cenę juak wyżej! 


Zamówienia pocztowe usknutecznia się odwrotną pocztą. 
NIE 
kę 


l 


Cena zł. 13:30 


Zioła przeciwko choro: EBILOBINI I" 


bom płuenym i blednicy. Cena zł. 20 — 


STALE NA SKŁADZIE W CYLINDRACH 
STALOWYCH I WCGRACH GUMOWYCH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


ków pow. Siedleckiego. Spłonęło 11 zabudowań 


że wszystkie 


Warszawa. ulica Hortensia 3. m. 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom nerek i pęcherza. 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma 
ganiom  skrofulicznym. 


Znak słowny: 


„UROBIN” 


Znak słowny: 


„NIZAN* 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko charobom | 
nerwowym i epilepsji. 


Znak słowny: 


Jojr xug-puesg : epojówa 


ep 
tsyka'ey 


èd M aMEJSCJĄ CU IUONLUTHO Möl 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 
wątrobianym. woreczka żółcio- 
wego i kamieniom żółciowym. 


Znak słowny: 


„GRLTOL” 


Cena zł, 970 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


4,1 
.. 


kowi J. Piłsudskiemu. 


godziny, czytelnik zgłasza swe zapotrzebowa- 
nie na podstawie katalogu na ręce naczelnika 
stacji, ten ostatni zaś zawiadamia o zgłoszo- 
nym spisie biłjotekarza drogą telefoniczną 
w chwili gdy wagon z bibljoteką znajduje się 


Jna poprzedniej stacji. W czasie przejazdu od 


stacji do stacji dyżurujący biljotekarz wybiera 
podyktowane książki i w czasie postoju od- 
daje książke oczekującemu urzędnikowi kole- 
jowemu. Wypożyczanie książek jest bezpłat- 
ne. , 
Wirth polec! do Warszawy zamiast 
do Moskwy. 


Lotnik szwajcarski kpt. Wirth, który, jak 
wiadomo, przed niedawnym czasem zmuszony 
był do lądewania w późnych godzinach wie- 
czornych pod Wilnem, przyczem podwozże 
arjonetki doznało uszkodzeń, ma po naprawie 
aparatu, odłecieć do Warszawy. Kpt. Wirth 
złożył wieniec u stóp pomnika. zbudowanego 
przez wojsko na lotnisku na Porubanku na 
cześć poległych za Ojczyznę żołnierzy. Przy 
składaniu wieńca obecni byli wyżsi przedsta- 
wiciele wojskowości, prasy i t. d. 

pe. 

50 SZOFEROM ODEBRANO PRAWO JA- 
ZDY. Komisarjat Rządu w Warszawie ukarał 
w ostatnim czasie ogółem około 50 szoferów 
dorożek samochodowych odebraniem im pra- 
wa jazdy za nieostrożną jazdę oraz za kiero- 
wanie w stanie pijanym. 

DWA ŚWIĘTOKRADZTWA W ŁODZI. 
Do kościoła św. Autoniego dostali się zapo- 
mocą podrobionych kluczy nieznani złoczyńcy, 
których łupem padły dwie puszki z nieniędz 
mi, taca i dwa srebrne lichtarze. Policji uda- 
ło się przy pomocy psa policyjnego wykryć 
w polu przy torze kolejowym skradzione 
przedmioty. 

Podobnej kradzieży dokonano w kościele 
Serca Jezusowego w Radogoszczy. Łupem zło- 
czyńców padły szaty i trzy srebrne kielichy. 
I te przedmioty odnaleziono w pobliskiej ce- 
gielni. 

PROFANACJA KOŚCIOŁA, W ub. niedzie- 
lę był kościół parafjalny w Kamience Strumi- 
łowej terenem niezmiernie smutnego objawu 
zdziczenia. Oto bowiem w czasie sumy schronił 
się do kościoła niejaki Bielich uciekający przed 
godzącym na niego Berbeką. Świętość miejsca 
nie wstrzymała Berbeki. Dopadłszy  Bielicha 
pchnął go nożem w placy. Sprawcę zbrodni a- 
resztowano. Sprofanowany kościół został zam- 
knięty do czasu eksriacji. 


2 calego Światła. 


Pościg za bandytą w Kolonii trwa. 

Policja w dalszym ciągu czyni bezskutecz- 
ne poszukiwania za zbiegłym zbrodniarzem 
Heidgerem. Prezydjum policji w Kolonji otrzy- 
mało wiadomość, że w okolicy Benrath napadł 
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S. 0. S. NA ATLANTYKU. Amerykański 
parowiec — cysterna „David Cread“, który 
opuścił port Samarang na wyspie Jawie 1-go 
b. m., udając się do Filadelfji, zatonął podczas 
burzy na Atlantyku 15 bm. 

Wiadomość tę podają oficerowie załogi pa- 
rowca „West Carnifax", przybyłego do Bosto- 
nu. Oświadczają oni, że w dniu 14 radjostacja 
„West Carnifax* przejęła sygnały radjowe S. 
O. 5. z „Davida Creada“. Parowiec udał się 
natychmiast na wskazane miejsce, gdzie, je- 
dnak nie było już „Davida Creada“, natomiast 
powierzchnia morza w promieniu wielu mil po- 


uzbrojony w rewolwer mężczyzna na udające- |kryta była. naftą. 


go się do pracy robotnika i zażądał od niego 
chleba. Równocześnie groził mu śmiercią, gdy- 
by wołał o pomoc, lub o spotkaniu tem zrobił 
doniesienie. Robotnik zawiadomił o swej przy- 
godzie policję w Diisseldorfie, która, mimo iż 
opis ubrania napastnika nie zgadzał się z wy- 
glądem ubrania Heidgera, wysłała na miejsce 
200 policjantów, przypuszczając, że zbrodniarz 
zdołał gdzieś zdobyć inne ubranie. Policjanci 
otoczyli las, jednak po przeprowadzeniu szcze- 
gółowego zbadania lasu okazało się, że zbro- 
dniarz zdołał znowu ujść. 


POSELSTWO POLSKIE W PERU. Rząd 


„Cread“ miał na swym pokładzie 45 osób., 

WYLEWY W ALPACH. Wskutek wezbra- 
nia rzek w Alpach francuskich została w pię: 
ciu miejscach przerwana linja kolejowa, łączą- 
ca Lyon z Genewą. Izera wystąpiła z brzegów 
załewając szereg miejscowości. Jezioro Ancey 
wylało w promieniu 100 m. od swego zwykłe- 
go łożyska. 

Rzeka Rodan wezbrała tak silnie, że niżej 
położonych częściom miasta Lyonu i Awignonu 
grozi zalanie. 

Również z Włoch, z miejscowości Brescia i 
Bergamo donoszą o powodziach. Mieszkańcy, 
wielu wsi uciekli ze swych domów, które za- 


zamierza w przyszłym roku budżetowym uru- lała woda. Silnie wezbrała, rzeka Oglio, zasilo< 
chomić placówkę dyplomatyczną w Limie, sto-|na dopływem Dezzo. Pola między Bozen a 
licy Peru. Polska dotychczas posiadala swego | Meranem stoją pod wodą. 


przedstawiciela konsularnego w Limie, Polaka. 
obywatela  peruwjańskiego, 


Według doniesień z Bellinzcny w Szwaj- 


prof. gim. Szy-|earji dolina Arbedo jest zalana, wiele mieszkań 
musiano opróżnić. a 


l 


sa u kobiet man naranai 


Trafne obserwacje i spostrzeżenia na temat 

jak ubierają się elegantki różnych narodowości 

na gruncie paryskim, znajdujemy w ostatnim 
„Świecie Kobiecym': 

Brak gustu Angielek jest w Paryżu przysło” 
wiony. Cierpią one na daltonizm. Kobiety, któ- 
re mają tyle smaku w urządzaniu domu, kióryen 
można pozazdrościć dekoracyjnego talentu, Są 
beznadziejnie niezręczne w upiększaniu własnej 
osoby. 

Elegancja Niemek ma rówmież niseschliwą 
reputację. Grzeszy ona jednak czem innem. niż 
elegancja angielska. Niemkom zarzucić można 
raczej brak fizycznych warunków. niż trak gu 
stu. Są ciężkie, otyłe — przeważnie nie mogą 
poddawać się chimerom nowocze.nej mody. Ta 
powściągliwość jest dlatego chwalebną gdyż 
chroni je od śmieszności. Pozatem Niemka nie 
ma śladu pretensjonalności; skłonr:4 jest raczej 
do braku kokieterii, a nawet do zanieńdłŁania. 

Bywają oczywiście i takie, kióne chcą i u- 
mieją się ubrać. Wówczas lubią rzeczy solid, 
bogate i przeiadowane. 

Wiedeń np. doskonale imituje Paryż pot 
względem mody. Przeciąga tylko strung elegan 
cji. Model wiedeński jest zawsze str jniejszy 
od paryskiego. Więcej na nim materjału. więcej 
ozdób; krój hardziej skomplikowany. Słowem, 
całość jest bardziej „aufgeputzt”. 

Holenderka. ze względu na swój wzrost, to 
niby Niemka podniesiona do kwadratu. 

Tłusta oltrzymka, o świetnej cerze, bryska- 
jąca zdrowiem, wytrzymała, silna, sardząca 
mszystkiem co sztuczne. opiera się naj łużęj wy 
brykom mody. Nosi chętnie długie włosy. wyso 
kie buciki, fałdziste spodnice. Nie maluje się, 
nie lubi prżamy, tęskni do gorsetu i Lułduje 
starym tradycjom. 

Nieprzeciętnem zjawiskiem jest Rasjenka— 
Ma ona w ubraniu i uczesaniu pewien styl, któ- 
ry doskorale harmonizuje z jej osobowością 
i charakterem. 5 

Wzmszające w swej naiwności i nisporadno 
Ści są Chinki i Japonki. — Nieszczególnie zbu- 
dowane, o krótkich, ogęsto kabłąkowatych no- 
pach. ubierają się blado. jakby rię bały zwrócić 
czyjąś uwagę. Ponieważ europejski strój jest Im 
obcy, więc nie są w stanie dostosować go do 
ewej osoby. Przylega on do nich jak do drewna 
mych manekinów. nie łączy się z ich urodą. nie 
podnosi jej. Biedne, małe Japonki O też są 
bardziej urocze w swoich łaftowanych kimo- 
mach i monumentalnych fryzurach! 


świat fr 
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Warszawianka 0 Krakowie lè: 


(List ekonfiskowany przez cenzurę z „Głosu 
Narodu). 


Droga moja! Tyle się nasłachalam o tym 
przechwalonym Krakowie, że wreszcie zaccydo 
walam się porzucić Warszawę, aby edwiedzić 
Władków i ich rezydencję. No! miasteczko — 
na pierwszy rzut oka — niczego, choć na mój 
gust za ciche i za spokojne. Kościoły piekne, 
choć stare; Władek zaczął mnie ciągnąć od je- 
dnego do drugiego, ale rozumiesz moja droga, 
że człowiek tłukł się w pociągu całą nut... 

Potem pokazywali mi, gdzie ma Łyć Aka- 
demja górnicza, bulwar nad Wisłą, miejsce pod 
Bibljotckę Jagiellońską, pod przyszło Muzeum 

Dyerę. Wprawdzie jest podobno Birijoteku, 
ale się wali, a Muzeum — to skład skrzyń 1 
pak, bo niema gdzie wystawić rrzedmio ćw — 
więc nie chciałam zwiedzać; poczekam aż bę- 
dą nowe gmachy. Zabawni ci Krakowisnie! Po- 
winni właściwie wydać osobny rlan i vrzewo- 
dnik po mieście, z uwzględnie1iem tego. eo ı 
jak ma być kiedyś. 

Oczywiście przedewszystkisa rzuciłam się 
na wystawy sklepowe. Boże! jakże im daleko 
do naszych Javłkowskich. czy Hersego. Z ma 
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„GŁOŚ NARODU" z dn. 27 październiką 1928. 


jednorazowa próba przekona Każdego o jakosc! 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres hamdlu towarów mącznych, kole njal- 
mych i delikatesów, tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jake też 


i zagraniczne po przystępnych cenach poleca: 


EECHE. 


Inaczej Murzynka, która nosi modną suknię 
z rozmachem, z dezynwolturą, niemal z afron- 
terją. 
mo (JO 


Jak ułożyć budżet domowy? 


Sprawę tę, omawianą już wielokrotnie, po- 
rusza. „Kchieta w świecie i domu“, podając 
pewne zasadnicze normy, oczywiście przykła- 
dowo, bo niema dwóch ludzi o analogicznych 
potrzebach. A więc w podstawowych dla 
wszystkich wydatkach należy liczyć: na miesz- 
kanie — piątą część ogólnego dochadu, czyli 
20 proc.; na utrzymanie 20 proc., na światło 
i opat 3 proc, na służbę 3 proc.; co do ubrania. 
to należy dostosować sumę do środków. któ- 
rymi rozporządzamy i do wymagań zajmowa- 
nego stanowiska; 20 proc. powinno na to wy- 
starczyć. Dałej — na wykształcenie dzieci 
trzeba przeznaczyć najmniej 9 proc. ogólnego 


dochodu, na utrzymanie zdrowia i zabiegi hy 
a 


gjeniozne 2 proc., oszczędności 5—.10 proc. 
to moda miesie. 
Futra. 


Z najbardziej w tym sezonie «spotykanych 
futer, nawiasem mówiąc tańszych. wymienić 
należy przedewszystkiem krety, fufro z tą 
wprawdzie wadą. że wyciera się dość szybko. 
ale zato deskonala podatne na różne pomysły 
kroju. Breitszwanee nadal należą do najmo- 
dniejszych futer z tańszych gatunków, Lubio- 
ne i bardzo noszone są czarne j bronzowa źre. 
haki, stosowne jednak więcej na okres przej- 
ściowy. niż na zimę, 

Z futer szlachetnych, ale też kosztownych 
najmodmiejsze są karakuły, piżźmowce oraz gro- 
nostaje barwione na kolor beige. Najmodniej- 
szą limją płaszcza futrzanego jest klasycznie 
prosta. Niektóre miękkie gatunki skórek po- 
zwalają na pewne fantazja w kroju. Kolnierze 
są szalowe, bardzo wysokie. Bogato haftowane 
podszewski przestały już być modne. Futro na. 
leży podszywać materjałem gładkim — zwy- 
kle jedwabiem. 

—0000—— 


Wydawnictwa kobiece, 


„KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU“, 

Nr. 20 „Kobiety w Świecie i w Domu" 
przynosi wyczerpujący artykuł o roli trykotu 
w modzie obecnej, „Budżet domowy”. „Stół 
jadalmy', „Dom angielski", świetną satyrę p. 


jaki na rogu jednej z pryncynalnych ulic. który 
wyglądał — powiadam Ci — ish handel sta~ 
rzyzny, lub biuro agencji pogzebowej. Już to 
naprawdę, krakowscy kupcy aie zbadowadi 
mnie zupełnie; ani przedsiębiorczy, ani :byt u- 
przejmi. Gdy weszłam do jednego z dużych 
handlo spożywczych — subjekt z miną „lorda 
kończył flegmatycznie swą maneurę, zim Ta- 
czył ze nmą łaskawie mówić. Jadzia przestrze- 
gała mnie, żebym nie kupowała u żydów — 
tymczasem ci jedni zdaje się — wiedzą. co to 
reklama i jak podziałać na instynkt i mażli- 
wość kupującego, a zwłaszcza nas kobiet. Oni 
potrafią sklep urządzić gustownie i oświetlić: 
rozłożyć kusząco towar. Te różne „Palace Poń 
czoch* czy obuwia — to napraw jẹ efekriar"kie 
wabiki, Nie dziwię się też, że przed „„Schrei- 
berką* cały ogonek pożądliwęch niewiast. Ja 
sama z przyjemnością przystanęłam grzed tą 
wystawą. Bo zresztą wszędzie gdzielniziej an) 
świateł, ani ułożenia, ami czasom gu łu ani 
tego sprytu w roztoczeniu tow:ru, co <iągnie 
nieodpornie jak magnes, jak błyskotliwy ogon 
pawia. 

Na jednej dużej wystawie np. czytam: 
„Fild-e-co0* (co ma być „fil ecosse"). Także 
franeuszczyzna z Pipidówki. Widzę, że w Kra 
kowie ojcowie i mężowie mogą spać ',okaj- 
nie — bo żadna z kupującycu lam nie stanie 


łymi wyjątkami, wszystko niegustowne 1 nie- | zelektryzowana przed witryną i nie będzie 
estetyczne. Widziałam jakiś maguzyn rmudniar-|choć we śnie marzyć o „nieztędnych* zaku- 


| 
| 
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WOJCIECH OLSZOWSKI 


KRAKOW, MAŁY RYNEK róg ul. Szpitalnej. 


Well „Męczennica'* obszeme studjum o oby- 
czajach i życiu towarzyskiem w Szkocji p. z. 
„Wesołe dni“, oraz wrażenia z raidu samocho- 
dowego pań. 

Numer uzupełnia doskonała nowelka z cy- 
klu „Nłode małżeńitwa'. „Mam zawsze zama | 
ło czasu”, recenzją teatralna oraz cały Szereg 
wiadomości gospodarczych, modeli mód i ilu: 
stracji. 


„ŚWIAT KOBIECY“. 


Bogata i urozmajcona treść nru 30 dwuty- 
godmika „Świat Kobiecy“ przynosi następują- 
ce artykuły, które zainteresować muszą każdą 
kobietę: dr. E. Kurkowa: Wychowujmy czło- 
wieka; Rita Rey: Kosmomolityczna interpre 
tacja mody. A. Łączyńska: Powrót do ideałów 
rodzinnych w Belgji, Efeb: Dlaczego Pani pali; 
A. Wyleżyńska: Wiem, że mój okręt; G. Nou- 


veau: Ręce; W. Filochowski: Ciaconne. Cz. 
Kozłowski: Czasopiśmiennictwo religijne za 


granicą; Kronika; Przegląd książek; To i owo, 
Gentleman: Coś niecoś dla Panów; korespon- 
dencja paryska o sukniach tailleurs, roboty re- 
czne, kurs trykotarstwa. kącik praktyczny itd. 


Sport, 


Przed meczem Kraków— Wiedeń. 
GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ. 


„Wien. ŚSporttagblatt* omawiając skład 
drużyny krakowskiej stwierdza. że nazwiską 
graczy polskich dają gwarancje pięknej gry. 
zaś „Mittag Ztg.* pisząc o składzie reprezen- 
tacji Wiedmia, twierdzi, że skład ten posiada 
szereg bardzo słabych punktów i nie wróży 
wiedeńskiej reprezemtacji sukcesów na terenie 
Krakowa. który słynie ze zwycięstw nad ze- 
społami zagranicznemi. 


—000— 
Zawody boksersk e Polska— Węgry. 


4 listopada b. r. odbędzie się w Budapesz- 
cie spotkanie reprezentacji pięściarskieh Pol- 
ski i Węgier. Barw polskich bronić będą: For- 
lański (waga musza), Grąd — (waga kogucja), 
Górmy (waga piórkowa), Wochnik albo Gawlik 
(waga lekka). Arski waga średnia), Tomaszew- 
ski (waga półciężka) i Kupka (waga ciężka). 
ogo- 

„steeple chase“ o mistrzostwo Polski. 


We czwartek 1 listop. b. r. odhędzie się 

w Warszawie odkiładany kilkakrotnie bieg 

z przeszkodami o mistrzostwo Polski, Starto- 

wać będą wszyscy znani długodystansowcy 
polscy, oprócz Pietkiewicza. 
EYAL 


pach. A może o to tu chadzi właśnie w tem 
starem, sennem mieście. No done! ale co po 
wie na to jakiś zabłąkany etrinzer z do/arami, 
jeżeli się taki trafi? 

Będziesz się śmiać, moja droga, z tego mo- 
jego traktatu handlowego, ale t»le się rasłu- 
chałam o upadku kupieciwa polieicgo — a cóż 
ono właściwie robi, aby przyciągnąć Mientelę 
dzisiejszą, przyzwyczajoną do szalonego tempa 
handlu nowoczeenego, wśród orgji świateł, r2- 
klam i pomysłów. 

Wieczorem, kiedy przechodziłam przez mia- 
sto, sklepy zamarły za żelazneni okiennicami, 
jak groby, czy fortece; ulice opustoszałe i tylko 
nieliczne auta niepokoiły policjintów na ich ŝa- 
motnych wysepkach. A przecież pamiętasz, na- 
wet w Katowicach czy Toruniu. całe utice ja- 
rzą się wieczorem. nawet i w niedziele, od oś- 
wietlonych do późna wystaw, <tore przyciągają 
nie tylko gapiów, ale i tych, ro w gwdzinach 
zajęć nie mają czasu rozglądnąć się i wybrać 
sobie potrzebnych sprawunków. Czyż my nie 
chodziłyśmy nieraz, aby „napatrzeć“ sobie wie 
czorem jakieś jutrzejsze kupno! 

Cóż Ci więcej powiem o Krakowie? Byłam 
jeszcze na „fixie” u znajomych i poznałam wie- 
lu panów profesorów, artystów, politykow (tych 
najwięcej). Mili ludzie, tylko kłócą sią ciągle 
i jeden na drugim psy wiesza. Ale o tam potem. | 

Twoja Tośka. 


PREZ E TEE] hd TT WA PWZ 
Za jakość, czystość i praw- 
dziwość pochodzenia 
ręczy się. 


Kto otrzyma nagrody Kobla? 


Za miesiąc ogłosi szwedzka akademja na- 
zwiska tegorocznych laureatów Nobla, zaś 10 
grudnia odbedzie się uroczysta wręczenie. na- 
| gród. Obecnie czyni się domysły i wymienia 
nazwiska domniemanych laureatów. W dziale 
medycyny kandydują: dr. Cushing, amerykań. 
ski lekarz chorób mózgowych, dr. Leradtte, 
Rumun, profesor estoński Peldrock, wreszcie 
szwedzsi doktor Faahreus, znany badacz fizjo- 
logji krwi. W dziale fizyki wymienia się dwa 
nazwiska: Hindusa dr. Ramana i Japończyka 
prof. Hondy. O nagrodę w dziale chemji ubie- 
gają się: niemiecki profesor Windaus, Amery- 
kanin dr. Hess i Szwed prof. Euler. 


Specjalne zainteresowanie budzi pytanie, 
kto otrzyma nagrodę literacką za rok 1927 
i drugą za rok 1928. Faworytami są francuski 
filozof Hemri Bergson, rosyjscy autorzy: Ma- 
ksym Gorkij i Dymitr Mereżkowski. Hiszpania 
proponuje Armanda Palaco-Voldes, Miguela de 
Unamuno i panią Concha Espina. Ze strony 
Anglji wysuwa się dwóch kandydatów Johna 
Galsworthy i G. K. Chesterton'a, Włosi przed- 
stawiają do nagrody Benedetta Croce i Wil. 
helma Ferrero. Kandydatem Niemiec jest Tho- 
mas Mann, a Grecji Kostas Palmas. W Nor- 
wagji oddawna upatrzono Sigrida Undset i Ola- 
va Dun. Z Amerykanów wymienia się następu- 
jące nazwiska: Sinclair Lewis, Theodorę Drei- 
ser i Edgar Lee Masters. 


Jak z tego długiego szeregu nazwisk w1- 
dać, trudno zgadnąć, kto nagrodę otrzyma, 
a łatwo może zdarzyć się jakaś niespodzianka. 


barane WROYSZNCAZOĄĄ 


Kino. 


Kino „Nowości“ zapewniło sobie kasę wy- 
stawieniem świetnej parodji znanego „Znaku 
Zorry* z Douglasem Fairbanksem. Brawurowa 
gra Beba Daniels podkreśliła fikcyjność roman 
tycznej akcji komedji. pelnej cech  żartobli. 
wych, w które obfitują obydwa filmy. Bebe 
w roli nieuchwytnego młodzieńca jest ucieszma 
i żywiołowa. Wspaniałe, trzymające widza 
w napieciu, scehy pojedynków dowodzą, że 
btchaterka filmu. dorównuje swemu mistrzowi 
w szermierce i akrobatyce. Dokonuje cudów 
waleczności odgrywając rolę szaleńczo-odważ- 
nego mężczyzmy, a jednak na widol” niewimnej 
myszki, doznaje prawdziwie kobiecego strachu, 
Oczywiście wywołuje to huragany śmiechu na 
widowni. 


Program uzupełnia komedja dramat: „Eks 
centryczny jegomość* z Fairbanksem. 


maaa) 


Rzeczy ciekawe, 


Najwięcej wypadków zatrucia alkohelem 
jest w kraju prohibicji, 


W ostatnich kilku dniach zaszło w Nowym 
Jorku mnóstwo wypadków zatrucia złym al- 
koholem. W jednym dniu były 32 wypadki 
śmiertelne, podczas gdy 198 osób przewiezio- 
no do szpitali. Naczelny egzaminator urzędu 
sanitarnego dr. Norris w wywiadzie udzielo- 
nym prasie oświadczył, że dobrzeby było, gdy- 
by obaj kandydaci do prezydentury zastano- 
wili się poważnie nad temi wypadkami, wyka» 
zującemi jak „szlachetnym eksperymentem 
moralnym“ jest prohibicja. 

Ciekawe jest zestawienie wypadków łamar 
pia ustawy prohibicyjnej w ciągu jednego to- 
ku. W tym okresie przeszło 60 tysiecy osób 
ścigały władze sądowe za naruszenie ustawy 
prohibicyjnej, przyczem wyroki potępiające 
wydano w 80% wypadków ; nałożono 7 miljo- 
nów dolarów kar pieniężnych. Co się tyczy 
kontrabandy napojów alkoholowych do Sta- 
nów Zjednoczonych, to straż ochraniająca wy- 
brzeża, zatrzymała 22 statki cudzoziemskie i 
400 statków amerykańskich. 


000 


Nr. 293. 


(o sivchać w 


udowa Katolickiego Domu 


W piątek dn. 12 bm. odbyło się w pałacu 
Biskupim w Kielcach zebranie. złożone z naj- 
wybitniejszych ludzi miasta. Referat wygłosił 
delegat Komitetu Krakowskiego, przedstawia- 
jąc dotychczasowy stan akcji około budowy 
nowego domu akademickiego, jakoteż zadania 
i cele tego domu. Zebrani uznali, że sprawa 
jest ważna, że wśród miast różnych nie może 
twaknąć Kielc i utworzyli Kielecki Komitet 
Budowy Katolickiego Domu Akademickiego 
w Krakowie. Do Komitetu weszli: Ks. Jan Pi 


„GŁÓS NARODU“ z dn. 


Krakowie? 
Akademickiego w Krakowie, 


skorz, ks. kan. Antoni Źrałek, ks. Mieczysław 
Połosko, p. Dziekońska, prof. Święcicki, p. Ko- 
towski, dyr. Płóciennik i red. „Gazety Kielec- 
kiej“ Władysław Piotrowski, W czasie zebra- 
nia delegat ks. biskupa Łosińskiego oznajmił, 
że ks. biskup akcję całą duszą popiera i skła. 
da na Katol. Dom. Akad. ofiarę 500 zł. Skład 
Komitetu Kieleckiego jest taki, że każe się 
spodziewać dużych owoców i nie jednej tylko, 
ale kilku Izb Kieleckich w nowym domu, 
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Plenarne posiedzenie Izby handlowej. 


OSTATNIE PRZED NOWEMI WYBORAMI. 


Wczoraj wieczór odtylo się plenarne po- 
siedzenia krakowskiej Izby handłowej i prze- 
mysłowej w Krakowie, ostatnie przed nowemi 
wyborami. Przewodniczył prezydent Izby p. Ta 
deusz Epstein. W posiedzeniu poza lieznem 
gronem radców wzięli udział: komisarz rządo- 
wy Izby p. Stanisław Matusiński naczelnik 
wydziału przemysł. województwa, dalej naczel- 
ny dyrektor Izby dr. Bruno Josefert, wicedy- 
rektorzy Izby: radca Gaertner i Maiss, oraz 
referent dr. Marciniak. Po zagajeniu i poświę- 
ceniu wspomnienia pośmiertnego zmarłym rad- 
com Izby prezydent Epstein złożył sprawozda- 
mie z działalności Izby za czas od ostatniego 
posiedzenia. 

Na szczególniejszą uwagę zasługuje — mó 
wil prezydent — współpraca Izby w kwestji 
apinji o spółkach z ogr. odpow., spółkach ak- 
cyjnych oraz ustawy górniczej. W porozumie- 
miu z Prezydjum Izby rękodzielniczej przedło- 
żyła Izba propozycje w przedmiocie uzupełnie- 
mia liczby czionków Komisji odwolawczej pań- 
stwowego podatku przemysłowego — Izbie 
Skarbowej w Krakowie. Komisja socjalna od- 
była szereg posiedzeń, a rezultatem jej pracy 
hyło przedłcżzenie wniosków dotyczących roz- 
porządzenia wykonawczego o inspekcji pracy, 
o regulowaniu zatargów zbiorowych, dalej 
w sprawie ubezpieczenia pracowników umysło- 
wych, a w szczególności co do kwalifikacji pra 
cowników handlowych jako warunku uznania 
ich za pracowników umysłowych. 


NIEDOMAGANIA W DZIEDZINIE OBROTU 
POCZTOWEGO 


wymagały ze strony Izby w okresie sprawo- 
zdawczym całego szeregu interwencji. Pozatem 
interwenjowała Izba w sprawie późnego dorę- 
czania poczty listowej w śródmieściu oraz opie. 
szałości przy doręczaniu telegramów i listów 
ekspresowych. Wreszcie poparła Izba starania 
sfer gospodarczych Jasła i okolicy w sprawie 
włączemia Jasla do rzędu miejscowości, mają- 
cych bezpośrednie relacje telefoniczne z zagra- 
nicą. W sprawie komunikacji kolejowej msmy 
do zanotowamia sk*xeczną interwencję Izby co 
do przydzielenia linji Kraków __ Warszawa 
lepiej technicznie wyposażonych wozów sypial 
nych. 


ANKIETY W SPRAWIE ROKOWAŃ HANDL. 


W związku z inicjatywą Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu przeprowadziła Izba w tut 
eferach gospodarczych cały szereg ankiet, do- 
tyczących rewizji traktatów handlowych 
z Włochami, Grecją, Turcią, Bulgarją, FRisz- 
panją i Jugosławią. Ponadto wystąpila Izba 
do Ministerstwa Przemysłu i Handlu z inicja- 
tywą w sprawie wszechstronniejszego i dokła- 
dniejszego informowania naszych sfer gospo- 


dar. o sytuacji w Rosji i zamierzeniach gospo- 
darczych rządu Sowietów. 

Działalność Izby w dziedzinie eksportu 
przybrała znacznie na rozmiarach. Zakres ko- 
respondencji Izby w tym dziala rozszerzył się 
zmarzmie, przyczyniając się do rozwoju: sto- 
sunków handlowych z zagranicą, 

Stworzenie w roku sprawozdawczym Gene- 
ralnego Konsulatu Polskiego w Meksyku dało 
Izbie okazję do bezpośredniego skomunikowa- 
nia tutejszych sfer gospodarczych z kierowni- 
kiem tegoż Konsulatu przed jego wyjazdem 
na nową placówkę. Prace nad wydaniem mo- 
nografji, ilustrującej dokładnie stosunki gospo- 
darcze i produkcyjne okręgu Izby zostały u- 
kończone i obecnie przystępuje Izka do opu- 
tlikowania tejże monogratji. ” 


BUDŻET IZBY — SUBWENCJE. 


Po ożywicnej dyskusji, Izba przyjęła spra- 
wozdanie prez, Epsteina do wiadomości, po- 
czem zgodnie z wnioskiem Komisji budżetowej 
na rok 1929. który zamyka się kwotą4439.215,92 
zł. po stronie dochodów i wydatków. Izba u- 
chwaliła projekt budżetu bez zastrzeżeń, po- 
czem zgclnie z wnioskiem Komisji budżetowej 
uchwalono jednomyślnie celem uczczenia 10 
lecia niepodległości Państwa Polskiego przy- 
znać subwencję w wysokości 2600 zł, na budo. 
wę domu przysposobienia wojskowego im. 
Marsz. Piłsudskiego w Krakowie oraz cztery 
stypendja im. Marsz. Piłsudskiego po 800 zł. 
dla niezamożnych a zasługujących na pomoc 
studentów po jednym z: Wyższego Studjum 
Handlowego w Krakowie, Akademji Górniczej, 
Szkoły przemystowej i Szkoły ekon, handiowej, 
Plenarne posiedzenie Izby postanowiło sty- 
peadja te trwałe na przyszłość utrzymywać, 
z tem, że corocznie kredyt na ten cel ma być 
w budżecie ustanowiony. 


SPRAWA SĄDÓW PRZEMYSŁOWYCH. 


Z kolei wicedyr. Izby radca Gaertner re- 
ferował sprawę wniosków dotyczących postę- 
| porania przy powoływaniu sędziów obywatel- 
skich przy sądach okręgowych jako bandlo- 
wych w związku z wprowadzeniem w życie no- 
| wej ustawy o organizacji sądownictwa polskie- 
go Na wniosek referenta uchwalono oświad- 
czyć się za utrzymaniem dotychczasowego sy- 
stemu z nieznacznemi zmianami, a wydatnem 
pomnożeniem stanowisk sędziów obywatel- 
skich. 

Wreszcie w związku z organizacją nowej 
Izby i przejęciem pracowników  dotychczaso- 
wej lzhy na etat nowo zorganizowanej, Izba 
uchwaliła zatwierdzić wmioski Komisji budże- 
towej stwierdzając nabyte prawa pracowników 
odnośnie do pollcza!tności lat służby. 


Zagraniczni studenci w Krakowie. 

Wczoraj przybyli do Krakowa studenci 
Wyższego Studjum Handlowego z Pragi pod 
przewodnictwem prof. Schlemera. Wycieczka 
bąwi już od dłuższego czasu w Polsce i dotych 
czas zwiedziła Gdańsk, Gdynię, Poznań i War- 
wzawę. Do Krakowa zjechała celem zapozna- 
nia się z zabytkami naszego grodu. z fabryką 
Zieleniewskiego oraz z Salinami Wielickiemi. 
Wycieczkę podejmuje mejscowe Akad. Koło 
Przyjaciół Czechosłowacji, 


Akademicy w cbronie b lansu handi, 

W tych dniach zorganizowano w Krakowie 
Akademicki Komitet Ligi Samowystarczalno- 
ści Gospodarczej, mającej na celu organizację 
czynnego poparcia przez całe społeczeństwo 
walki z biernym bilansem hadlowym. W naj 
bliższym czasie zorganizowany będzie przez 
młodzież „Tydzień samowystarczalności Go- 
spodarczej”. 

Dla poparcia Ligi zwołuje Krakowski Ko 
mitet Akademicki dziś dn. 26 bm. o godz. 
19.30 w sali Kopernika U. J. wiec ogólno aka- 
demicki. a 
00)0—— 

Kraków, dnia 26 października 1928. 
Piątek 26: św. Ewarysta, św. Lucjana. 


Sobota 27: św. Sabiny. 
obota 27: wschód słońca o godz. 6.17, za- 
chód o gedz, 16.80. 
—00)0— 

ZA DUSZZ ŚP. JÓZEFA KOTARBIŃSKIE- 
GO odhyło się w dniu wczorajszym w kościele 
św. Krzyża nabożeństwo żałobne. Wzięla 
w niem udział Dyrekcja teatru i cały zespół 
jego pracowników. Mszę św. celebrował ks. 
kanonik Mikulski. Pienia żałobne wykonał 
chór „Echa“ z towarzystwem Orkiestry „Hej. 
pał“, 

WYPADEK PRZY PRACY.  Wojciachow? 
Mackowskiemu (lat 17), pomosaikowi atolar- 
skiemu, zatrudnionemu w warsziacie ztylaxskim 
przy ul. Kazimierza Wielkiego, spadła wczoraj 
jrano ciężka sztaha żelazna na lewą tezę, do- 
tkliwie go raniąc. Lekarz Pogotowia stwierdził 
głęhoką ramę dartą na 15 cm. długą. Fo opa- 
trzenin Maekowskiego przewieziono go na kli- 
nikę chirurgiczną. 

KARAMBOL NA UL. DUNAJEWSKIEGO. 
Derożka konna Nr. 85 najechała ra w. Duna- 
jewskiego na auto-dorożkę Nr. Kr. 5571; wy- 
padku w ludziach nie było. Szkoła nieznaczna. 


27 pazdziernika 1928: 


Str. 5. 


Uznanie Twa Miłośników Krakowa 


DLA PRACY KS. INF. KULINOWSKIEGO. 


Delegacja Tow, Miłośników Historji i Za- 
bytków Krakowa z prezesem dr. Muczkow- 
skim radcą sądu okr. złożyła wa środę 24 bm. 
ks. infułatowi drowi Kulinowskiemu egzem- 
plarz monografji Marjana Friedberga p. t. „Za- 
łożenie i początkowe dzieje kościoła N. Panny 
Marji w Krakowie* wydaną przez Two jako 
odhitkę z „Rocznika Krakowskiego” ze specjal 
ną dedykacją ks. drowi Józefowi Kulinow- 
skiemu imfułatowi, archiprezkiterowi kościoła 
N. P. Marji. Dedykacja ta brzmi: „Przewiele- 
bny Księże Infulacie! Świątynia Marjacka, ten 
najwspanialszy klejnot Krakowa. dotknięta zę. 
bem czasu, uległa poważnym uszkodzeniom, 
które mogły sprowadzić jej ruinę. Objąwszy 
w roku 1926 rządy tej parafji, ufny w pomoc 
Bożą i pietyzm, który żywią dla tej staroda- 
wiej świątnicy, wszyscy rodacy na dalekich 
ziemiach Rzeczypospolitej, przystąpiłeś Księże 
JInfułacie do gruntownej restauracji naszej 
mieszczańskiej katedry. I oto dzięki Twej nie- 
spożytej energji Marjacka świątynia zabezpie- 
zona od dalszych szkód i w swych fundamen- 
tach umocniona, może spokojnie patrzeć 
w przyszłość i głosić w następne wieki chwałę 


Najświętszej Marji Panny Królowej Korony 
Polskiej, 

W uznaniu Twych niespożytych zasług 
około odnowienia Marjackiej świątyni, oraz 


starczytnej kolegjaty św. Flerjana, która za 
Twych rządów dawnym okryła się blaskiem. 
Towarzystwo Miłośników Histerji i Zabytków 
Krakowa na Walnem Zgromadzeniu 


członków w dmiu 16 czerwca 1928 r. postano- 
wiło zamianować Cię swym członkiem honoro- 
wym i pracę ię Tobie ofiarować. Ad multos 
annos. W Krakowie dnia 10 września 1928 r.*, 
Dedykację tę podpisali wszyscy członkowie 
Towarzystwa z r. Muczkowskim, prez. Rollem, 
St. Tomkowiczem, Klemensem Bąkowskim, 
prof, FPagaczewskim, p. A. Chmielem wieepre- 
zesam Twa, p. M. Morelowskim, Feliksem Ko. 
perą, drem Adolfem Szyszko-Bohuszem, drem 
Debrzyckim, E. Kubalskum, A. Bochnakiem 
i k 

Wreczając dedykowany egzemplarz ks. in- 
fułatowi wygłosił prezes Twa przemówienie, 
w którem podniósł zasługi jego około odno- 
wienia już drugiej z rzędu świątyni w Kra- 
kowie. Ks. inf. Kulinowski w odpowiedzi za- 
znaczył, że czuwanie nad całością i należytym 
wyglądem powierzonego sobie domu Bożego 
uważa zu swój obowiązek a w realizacji Za- 
mierzeń restauracyjnych dużej pomocy udzie- 
lili mu wszyscy człomkowie komitetu a zwła- 
szcza prezes Komitetu Odnowienia, a zara. 
zem członek Twa Miłośników — p. Tomko- 
wiez oraz arch. Mączyński. Z nimi to łączy ks, 
infułata wspólna Z5-letnia praca na gruncie 
krakowskim. Należy się tu uznanie społeczeń- 
stwu, rządowi, miastu i instytucjom za dotych- 
czasowe poparcia materjalne dla sprawy od- 
nowienia kościoła; dalszy przebieg tej restau- 
racji zależnym będzie tylko od  ofiar- 
ności społecz eństwa, która jak się należy 5p0e 


swych | dziewać nie zawiedzie, 


nej, skąd skradł 5 raglanów męssich i 1 płaszcz 
damski wartości 1.000 zł. — Również tezo dnia 
włamano się do składu towarów mieszanych 
Jakóba Weltscha w Bielsku i skradziono 2 ot- 
wartej szuflady większą ilość stempli po 5 zł, 
8 zł, 2 gł, 1 zł., 80 gr.; 30 gr.; 10 gr. 1 20 gr, 
oraz znaczków pocztowych od 5 do 50 ST: 

ARESZTOWANIA. Agnieszka  Kornecka 
(lat 57), stróżka domu przy al. Wrzesińskiej 
L. 7, została aresztowana przez IV. Komis. P. 
P. pod zarzutem kradzieży złotego zszarkia 
męskiego z łańcuszkiem na szkię Dra Leuch 
tera. — Nadto aresztowano Teofila Golemę 
(lat 37), wyrobnika, za współudział w kradzie- 
ży skór z wozu w czasie transpoTtu. 

—— oo 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


W SEKRETARJACIE KATOL. ZWIĄZKU 
POLEK, Rynek gł. L. 9, I. piętro, odbędzie się 
w sobotę dnia 27 b. m. o godz. 6 wieczór, ze- 
branie towarzyskie. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. W so-| 
botę 27 bm. o 6 wiecz. odbędzie się posiedze- |> 
nie Krakowskiego Oddziału Towarzystwa Hi- 
storycznego (Sala Seminarjum archeologiczne: 
go. Biblj, Jagiell. parter). Na porządku dzien- 
nym Sprawozdanie uczestników krakowskich 
z międzynarcdowego Kongresu w Oslo. 

——00 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Pociąg Widmo“ (po cenach zni- 
żonych), 

Sobota: „Moralność pani Dulskiej: > 

Niedziela popoł.: „Pani Bianka“. 

Niedz. wiecz.: „Moralność Pani Dulskiej! 

GONG. 

Piątek: „Górą prasa". 

Sobota: „Góra prasa”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: Ostatni carawie. 

UCIECHA. .|Kobieta to grzecu”. 

NOWOŚCI: „Córka Zórry”. 

SZTUKA: „Looping tbe Loop". 

CORSO: „Dom warfjatów”. 

WARSZAWA: „Wyznanie zakonnic“. 

—O0O—- 

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek w godzinach południowych od- 
będzie się próba generalna z „Moralności pani 
Dulskiej“ w kostjumach, dekoracjach i pełnem 
oświetleniu. Tytułową rolę „tragifarsy kołtuń- 
skiej* odtworzy p. Zuzanna Zalewska, jej 
zbuntowanym synem jest p. Niewiarowicz, re- 
żyser sztuki. Niemą rolę Felicjana gra p. Neu- 
belt, parę podlotków, lekkomyślna Hes się i sen- 
tymentelną Melę pp. Kostecka i Bednarska. 
Atmosferę dulszczyzny dopełnia z Dulskich Ju 
ljasiewiczowa p. Wernicz, Hanką jest p. Ha- 
łacińska, Tatrachową p. Zelwerowiczówna, 
lckatorka p. Niedźwiecka. Sztuka otrzymuje 
oprawę w stylu drobnomieszczanskim swojej 
epoki i powtórzona będzie w niedzielę i nastę. 
pne dni tygodnia, 

TEATR REWJI GONG (Rajska 12). Dziś 
i codziennie doskonały program „Górą prasa“ 
z udziałem p. Leonowicz, Hanki Runowie kiej, 
Ustarbowskiej, Kamińskiego,Cy bulskiego, Pi- 
larskiego (jumjora), Laskowskiego, Fertnera, 
Górowskiego i innych. Tańce układu baletm. 
Wojnara, Codziennie dwa przedstawienia o g. 


WŁAMANIA. Dnia 24 p. m. o godz. 13.45|7 io g.9. 


dostał się nieznany sprawca do sklepu z gar- 


KONCERT ANNY KALINOWSKIEJ, W SA. 


derobą męską Rozalji Kohl przy w. Starowiśl- LI BOLOŃSKIEGO — PAŁAC SPISKL W so- 


boig dnia 27 bm. znakomita śpiewaczka kolo- 
raturowa p. Anna Kalinowska przyjmuje n- 
dział w koncercie muzyki kameralnej, Trid 
i kwartet czołowych artystów (R. Freundlicho- 
wi. — fortepian, R. Hiickel — skrzypce, St. 
Śchw arcenberg-Czerny — altówka i A, Wolf — 
wiojenczela) wykonają trio Hummel ap. 35 G- 
dur i kwartet Brahms op, 25 G-moll. , 
00—— 
NEKROLOGCJA. É 
$. p. Ludwik Czarkowski, zasłużony biljo- 
tekarz wileńskiego Tow. nauk. i długoletni pre 
zes tegoż towarzystwa zmarł onegdaj w Wil- 
nie. Zmarły pozostawił po sobie liczny oros 
bek literacko-naukowy w formie prac i arty« 
kulów, które umieszczał w „Głosie“, „Wiśle“ 


„Niwie” u „AOIZYŚ Oraz , zienniku Wileń. 
skim“. 
Ś. p. Adam Napieralski zmarł onegdaj 


w 76 roku życia w Karlowych Warach (Karls- 
bad) dokąd wyjechał dla poratowania zdro- 
|wia. Zmarły był jednym z twórców narodowe- 
go ruchu polskiego na G. Śląsku. Przed 40 
laty przybył na G. Śląsk i objął stanowisko 
redaktora „Katolika“ po ks. Radziejewskim. 
Na stanowisku redaktora „Katolika“ pozosta- 
wał zmarły do r. 1925, poczem przeniósł swoje 
wydawnictwo z Bytomia do Katowic. Śp. Nam 
pieralski był posłem do parlamentu Rzeszy 
w latach 1908—1912 wybrany olbrzymią wie- 
kszością. Położył om nieoceniona zasługi nad 
utrwaleniem poczucia polskiego ma terenie 
G. Śląska. Był on również autorem wielu po» 
| wości ludowych, które w tysiącach egzempia« 
rzy rozchodziły się między ludem. Zgon jego 
jest wielką stratą w społeczeństwie polskiem 
na G. Śląsku. 


Telegram na Marsa i 


Jaden z urzędów pocztowych Wielkiej Bry- 
tanji przyjął depeszę radjową doktora Mans- 
field'a Robinsona, zaadresowaną na Marsa. 

W urzędzie tym uznano widocznie, że 56 
miljonów km. nie jest odległością zbyt wiełką. 
Za depeszę zawierającą słowa „Pozdrowienia 
z Ziemi dla Marsa* policzono p. Robinsonowi 
słowo 1 szyling, 6 pansów. Za dojście telegra- 
mu na miejsce poczta oczywiście nie ręczy, ale 
kto wie, w epoce lotów transatlantyckich i po» 
łączeń telefonicznych Europy z Ameryką, po- 
mysły najbardziej śmiałe nabierają prawdopo- 
dobieństwa. 

maamaa) | mm 


Kto zje więcej knedli? 
Oryginalny konkurs — oczywiście w Częchach, 


Od 150 lat istnieje w okolicy Bidzo w Cze- 
chosłowacji zwyczaj jadamia co roku klusek 
za śliwkami na wyścigi. Potrawa ta cisszy eilę 
szczególniejszem wzięciem w środkowej Euro- 
pie. W zawodach, o których mowa, odniósł te- 
go roku zwycięstwo pewien student z Pragi, 
zjadając 101 knedli, jako ostatnie danie dobre- 
go obiadu. Aby zaš pokazać, że uczta ta nie 
obciąża mu nazbyt żołądka, wziął młody czło- 
wiek żywy udział w zabawie tanecznej, jaka 
cercku odbywa się po ukończeniu zawxdów. 
Drugą nagrodę w tym dniu otrzymał uczeń 
szkoły przemysłowej, który zjadł tylko 83 kne- 
dle, = i sm" (4 


ze toz 


Str. 6. 


„GŁOŚ 


Zycie gospodarczo -społeczne. 


Głos z wyrebów. 


Lasy polskie znikają katastrofalnie. — Rabun kowa gospodarka zaborców i klęski elementar- 


ne, — Wyręby na eksport. 


Pomniki nasze! ileż co rok was pożera 
Kupiecka, lub rządowa, moskiewską siekiera! 

Siowami powyższemi, cośkolwiek tylko 
w swojej treści zmienionemi. woła na nas od 
lat kilku rzeczywistość polska. Ileż prawdy 
tkwi w dzisiejszych czasach nawet w tym. zda- 
wałoby się niewiele znaczącym, dwuwiersza mie 
kiewiczowskim! 

Zamkniąci w murach naszych miast. zajęci 
orka codzienną. nie mamy sposobności zwrócić 
uwagi na katastrofalne wprost znikanie naszych 
lasów tak szpilkowych jak i liściastych. Nie do 
chodzą nas zgrzyty pracujących catemi dniami 
pił, ani uderzenia siekier. 

Niszezył polskie lasy trójzaborca. wycinał le 
Prusak, kiedy okupował b. Królestwo. Nie mo 
gliśmy temu zaradzić. bo wówczas nie mieliśmy 
głosu. Za to więc nie poncsimy odpowieńzial- 
ności. Po macoszemu obeszli się z lasem u za- 
rania naszej państwowości i właściciele wielkich 
domen. kiedy się rozeszła uzasadniona zresztą 
pogłoska o upaństwowieniu czy gparceiacji la- 
sów. Nie zapominajmy o klęskach elamentar- 
nych. Ileż tysięcy hektarów trawią rok rocznie 
pożary? A ile tysięcy pada pod druzgocącą siią 
burz i huraganów? Nie mniejsze spusicszenie | 
sieje kornik drukarz. Pasożyt sosny zwany bar 
czatką zniszczył w ostatnich czasach Kika ty- 
sięcy hextarćw starszego i miadszego diuewo- 
stanu sosny. Pomijamy inne pasożyty. Sa to klę 
ski bardzo często nienniknione. nieprzewidzia- 
ne. którym trudno. a nawet wprost niepodołna 
zaradzić. 

Trzeba. przyznać. że rząd. jeśli chodzi o wal 
kę z kleskami elementarnemi, zwłaszcza paso- 
Żytami leśnemi, robi wszystko, co tytko zrobić 
można. Na tem polu czyni się ciągłe doświad- 
czenia, Głośną np. byla ubiegłego roku p-*ba 
waiki z barezatką przy pomocy asroplanów. ot 
sypujących las esturmitem, mieszanką zakójczą 
dla tezo pasożyta. 

Mimo wielkich strat. 
byłoby jeszcze powodu do zalamywania rak i 

narzekania na zeubną gospodarkę w tej dzie- 
dzinie naszych naturalny ch bogactw. gdykty nie 
jeden jeszcze wróg. Jest nim człowiek! (in po- 
n a zedrzeć bogatą szatę z powieczebni 
Polski. | jak âots:1, znakomicie mm sie to u!ajc. 
Tu i ówdzie zastały już tylko łachmany. 

Gdzie przed kilku laty trzeba było szukać 
pelanki. bo wszęńzie był las. dziś galizny tylko. 
trzeba się rozglądać za drzewem. ażeby zażyć 
chłodu i cienia. Gdzie na szczytach wór rosły 
dumnie jodły i świerki. a dołem. jeśli !as był 
rządki. zieleniła się murawa. dziś napa skała, 
bo nie miał kto chronić ziemi przed wichrem i 
deszczem. splukujacym trodzajny podklad lasu. 
Łysieją coraz bardziej nasze sóry. łysieje cała 
Polska. Coraz więcej wyrębów, ciemną szażę 
lasów zastępują szare płamy. przyszłe nie- 
użytki. 


iakie ponieśliśmy. nie 


żydowski, 


Monopol 


Przez dziesięć lat nie spoczęiiśmy ani na 
chwilę, Wciąż trzebimy. Wciąż wywozimy. Ty- 
siące tratew spłyngło w tym roku naszemi Tze- 
kami. Joxlna tratwa to kilkanaście. a nawet kil 
kadziesiąt wagonów drzewa. 7 Polkarpacia 
dzień za dniem jak dziesięć lat długich, odcho- 
dzą pociągi z drzewem nieobrobionem, vrrobio 
nem, a najczęściej półobrobionem. 

A w Czyimże ręku znajduje się eksploatacja 
iasów i handel drzewem? W znanych m: wy- 
padkach (zdaje się. że tak jest w całej Polsce) 
w stu procentach w-rękach żydowskich. Cza- 
sem ojciec „robi* w drzewie. synowie tak samo 


„robią w drzewie, a zieć również „chwycił 
sic“ drzewa. Z drzewa płynie szeroką strugą 


złoto do żydowskiej kieszeni. Żyd wszedzi> tra- 
fi. Ma dobry wywiad i dobry nos. Zakupuje 
drzewo gdzie się tylko da. Skupuje więk ze i 
mniejsze obszary. Nie gardzi kurnem i na sztu- 
ki które pochodzą od chłopów iub złodziei leś- 
nych. którzy to ostatni pracują dniem a zwłasz 
cza nocą. Givą w ten sposób chłonskie asy Już 

h arawi niema. Marnieje w jednej chwili do 
robek kilkudziesięcin lat. obraca się w mwocz 
praca zapckiegliwych przodków. Fieniątzc zara 
| bien u żyda idą za wódke do żyda. 

Zatrudnieni w żydowskim interesie rohotni- 
py czy to w lasie czy przy zwózce. czy w“. ages 
na tartaknch Inh przy ładawanin na dworcach 
zoleiowych. są wyzyskiwani, Znam wynadek. że 
rolkośnicy rracujący nocą na tartaku (tartakt 
pracują dniem i nocą!) biorg taką samą mace, 

za prace dzienną. 

Lacz o tem wspominamy tylko mimceho- 
dem. Chodzi przedewszystkiem o istotę rzeczy, 
o znikanie naszych lasów. które wykupuje roz- 
trapna zagraniea. która swoje skrzętnie aszczę- 
dza. Nie wchodzimę w tej chwili w to. czy Poi- 
skę stać na taką hojność w tej dziedzinie, nie 
forujemv wyrokn czy to jest rahunkawa | zęu- 
tna dla przyszłości gosnodarka. nawet rie Szu 
kamy źródła ani winowajców tego stanu. Stwier 
dzamw jeszcze raz fakt: derobek pokoleń kon- 
sumuiemy w tempie nieproporcjonalnie szyb- 
kiem, tam gdzie były lasy świecą rustki. 

Zułaiąe sobie z tego sprawe, -że las nie wy- 
rośnie w ciącu kilku lat i że nie ma siły (nawet 
dyktatforskiejD. którahby wydała rozkaz wyro- 
śniecia w jednym roku trzydziesteletnienu la- 
sowi. dzwonimy na alarm. Zaniedbania i niedo- 
patrzenia w tej dziedzinie może sie nie zem- 
szczą na współczesnem pokoleniu. lecz za to 
z nawiązka ofdnokutują nasi nastęocv. PEN 
jeszcze czas wołamy z wyrębów: ratułcie pol- 
skie lasy! 

Poruszamy tę sprawę u wrót świeta Dziesję- 
ciolecia Nienodległości. w tej nadziej. że może 
nasz głos nie przebrzmi bez echa., muże nam 
rząd zbuduje żywy pomnik z naszych lasów. 
wypowiadając skuteczna walkę ich wrosom. 

( Władysław Drobny. 


——==()()—— 


Centrala eksportowa sn'rytusu polskiego 


Onegdaj powcłana została do życia przez 
Dyrckcję Państwowego Monopolu Spirytu:ovre- 
go, oraz producentów spirytusu, jedna na cale 
państwo organizacja eksportu spirytusu pod fir 
mą: „Spirytus S. A”. Kapitał nowej Spółki wy- 
nosi 1.000.000 zł.. a objęli go: Skarb Państwa 
w 25%. a w reszcie przedsiębiorstwa i organl- 
zacje wszystkich gałęzi przemysłu spirę tuso- 
wego. 

Do Rały Nadzorczej nowej Organizacji po- 
wołani zostali: p. Wladysław Żeleński iayo vre- 
zes, pp.: K. Dziewanowski i M. Seidenfrau jako 
wiceprezesi, oraz pn.: P. Albinowski, J. Ber- 
ger, G. Bukowiński. J, Czarnowski. A. Daraan. 
W. Fabierkiewiez. W. Grabowski. W. Twkow- 
eki, S. Kowerski, J. Kunderewicz. J. L.os*ow. 
W. Plater, T. Potworowski. St. Próżyński M. 
Skorny. J. Stark. R. Strachanowski. P. Suoy- 
nowski, S. Suryn, S. Szeroszewski. E, Wendorff, 
M „Zawadzki jako czenkowie. W skła l Komisji 
Rewizyjnej weszli pp.: S. Czarnecki. J Krsielew 


ski. $, Medwin, S. Pfeiffer. A. Stelnhnzen. K. 
'Talenta. St. Zagórski. 

Komisarzem rządowym zamianowany został 
dyrektor Monopoln Spirytusowego p inż. J. 


Rnroczycki. a jego zastępcą p. A. Gerlach. 


He będziemy mieli cukru z nowe” kamsani 


Spodziewana produkcja cukru w bieżącej 
kampanji przyniesie okeło 620.000 ton cukru, 
z czego 250.000 iem przeznaczy sie ua exsport. 

Qbcena konjunktura jest wysoce niepumyśl 
na dla eksportu naszego cukru. Jak wiedomo, 
na rynkach światowych wrze obecnie zacięta 
walka między cnkrem trzcinowym. a buracza- 
nym głównie europejskim. broniącym swego 
bytu. 


| 
| 


najbliższych rynkach zbytu, które powinna za- 
trzymać, 

W tym celu cukrowniectwo polskie występuje 
z żądaniami obniżenia na czas niepomyśinych 
konjunktur na rynkach światowych. taryi prze 
wozowych do portów bałtyckich. oraz bezpo 
śrećniej pomocy dla słabszych przedajępior tw. 
000 


W akciach mocnie szy nastrój, 


Tendercja na rynku walut utrzymana, do- 
lar prywatnie 8.88 do 8.884. bankowo za cze- 
ki 8.90% do 8.90 %. Bank Pols ki notuje bez 


zmiany. 
W akcjach mocniej, szczególnie żywem za- 
interesowaniem w dalszym ciągu cieszył się 


Tohan i Siersza górnicza przy małej ilości to- 
waru, Moaeniej również Pharma i Chodorów, 
Azot i Chybie slabsze, 

Obroty nacgół niewielkie. 
ży wsze. 

Na pogiałdziu tendencjt utrzymana. jedynie | p 
dolarówka lekko moeniejsza. Obrotów więk- 
szych dokonano Cegielskim. 

Notowane: Tohan 20 do 21. Pharma 650, 
Żelazo 11.50. Siersza górnicza 235. Azot 3.90. 
Chodorów 194. Chybie 70. Cegielski 44.50. in- 
westvycyjne 119.50. dolarówka 99.50 da 100 zł. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 

Holandja 357.50. 358.40, 356.60. Londyn 
49.24.5. 4880 48.14. Nowy Jork 8.90. 8.92. 
8.88. Paryż 84.84.5, 34.93. 84.76. Praga 26.42, 
206.48. 20.86. Szwajcarja 171.57 172.00, 171.14. 


usposobienie 


Sztokholm 238.80, 238.90. 287.70, Wiedeń 
125.84.5. 1256.66, 125.08, Włochy 46.71, 46.83. 
40.50. Marka niemiecka 212.38. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE, 
Bank Polski 174, Spółek Zarobkowych 80. 
Sole potasowe 23, 24, Spiess 205, Elektrownia 


Polska w ostatnich latach dzięki skoneentro- 88, Siła i światło II em. 112, Chodorów 63, We- 


waniu sprzedaży zagranicznej lokowała się na giel 984,Nobel 284 


NARODU* z dn. 27 pażdziernika 1928 


Budżet na rok 1929-30. 


NINOS 


NADWYŻKA 152 MILJONÓW ZŁOTYCH., 


Preliminarz budżetu na rok 1929/2 
którego główne cyfry wczoraj podaliśmy, 
przedstawia się ostatecznie następująco: 


atys. zł, wydatki 308.800 tys. zł., czysty 
dochód 405 miljonów zł. 
Solny: dochody 99.710 tys. zł. wydatk' 


58.480 tys. zł, czysty dochód 46.280 tysię: 


A) Administracja: Dochody: Wydatki; GŁ dutch 
Prezydent Rzpltej 215.160 EA © M A Loteria: dochód 79.102.442 zł.. wydatki 
Sejm i Senat 286.821  9.819.668 | 63 159.442 zł, czysty dochód 17 miljonów 
Kontrola Państwowa 145.055  7,072.200 zlotoch. —ę 
E a ca mii a A dn Wreszcie monopol zapałczany przynieść 
Min. Spraw Zagr. 2.150.000 55. Ra 4 dt Ba 3.694.900 zł. 
MinoSipittv.WOjdk:. "3600090294 a 7 ZU dkOrZałme go cj 
A lin. Spraw Wewn. R 0% 233,489,868 Ostatecznie więc administracja wykazuje 
Min. Skarbu Laa ia 128.163.480 deficyt 900.152.184 zł, przedsiębiorstwa 
Alin. Sprawiedl 43.910.975 116.507.929 nadwyżkę 1536.466.398 zł, i mono pole nad- 
Min. Przemysłu 12.044.500 52.011.710 wyżkę 895.974.000 zł 
Min. „Komunikacji 583.130 pe Budżet powyższy jest budżetem brutto. 
Min. Rolnictwa m Ra 478 55 naa a Jeśli w działach przedsiębiowstw i monopoli 
Min. WR. i OP. 13.826.080 401.222.138 |qnyzględnimy tylko czysty dochód, to otrzy- 
Min. Robót Publi. 34.071.500 146.945.209 mamy budżet netto Bedzie on wyglądał 
Min. Pracy 934.125 64.450.397 | pastopująco: a b= 
Min. Reform Rolnvch 5.002.025 54.217.369 i W datki 2.633.669.000 zł 
Min. Poczt i Tel. 5.849  2.773.201 eT SEE g 


Emerytury 27.670.000 107.709.000 


Renty inwalid, i pensje — 154.070.000 
Dlugi państwowe — 247,81 1.420 
Razem dochody 1.733.517.798 złotych, 


wydatki 2.633,669.982 zł. 

B) Przedsiębiorstwa: Doch. 2.148,154.479 
zł, wydatki 1.991.688.087 zł. 

C) Monopole: Dochody 1.571.792.212 zł., 
wydatki 675,818.212_zł. 

Razem wszystkie działy 
chody 5.433,464.597 złotych, 
5.391,176.281 zł. 

Nadwyżka dochodów wynosi zatem 
w prelimina: szu 152,288.226 zł. 


zaś wydatki 


Z poszczególnych przedsiębiorstw koleje 
mają dać "locehodów 1.689,718.000. a wy- 


datki projektuje się na 1.612.618.000 zł. 
czyli koleje mają przynieść 76,900.009 zł.; 
dochodu. 


Dóchody poczty przewiduje się na sumę, 
247.466.428 zł. wydatki na 225.466.428 zł, 
dochód czysty zatem 22 miljony zł. 

Z monopoli najwięcej da spirytus: (lo- | 
chody 60.485.110 zl. wydatki 2509.485.770 
zł. czysty dochód 420 milionów zł. | 

Monopol tytoniowy: dochody 713 


Sprawy urzęecimicze. 


Emerytury funkcjonariuszy b. państw 
zaborczych, nieprzyętvch do służby 
w Państwie Polskiem. 


Ministerstwo skarbu wydało wyjaśnienia, 
jak należy rozumieć zawarte w artykule $5 
man emerytalnej z dnia 11 grudnia 1923 
(Dz. U. R. P. Nr. 6' ex 1924 poz, 46) wyraże- 
nie: „nie przyjęci do slużby w Państwie Pol- 
skiem dla braku etatu“. Wedlug tych wyja- 
śnień funkcjonarjusze b. państw zaborczych, 
ubiegający się o emeryturę na zasadzie wspom- 
nianego art. 95. winni zgłaszać się do służby 
w Państwie Polskiem w tym urzędzie, w któ- 
rym za czasów zaborczych pracowali 
względnie w urzędzie co do charakteru tamte- 
mu odpowiadającym. a więc: urzędnik admi- 
nistracyjny — do instytucji administracyjnej. 
urzędnik skarbowy — do instytucji skarbowej 
it. p.. przyczem, o ile chodzi o b, funkcjona- 
rjnszów urzędów. które w b. państwie zabor- 
czem były państwowemi a w Państwie Pol. 
zostaly przekształcone na urzędy samorządo- 
we (np. magistraty, szpitale i t. p.) — to 
w tych wypadkach zgłoszenie się do służby 
w urzędzie samorządowym i nieprzyjęcie do 
niej dla braku etatu uważa się jako zadośću- 
czynienie wymaganiu art. 05. 

Ustawa” emerytalna nie ustanowiła terminu 
prekluzyjnego co do czasu zgłaszania się do 


nie ze strony odnośnego urzędu o nieprzy jęciu 
danego funkejenarjusza b. państwa zaborczego 
do stażhy dla braku etatu, może być uwzględ- 
nieno do wymiaru emerytury, choćby funkcjo- 
narjusz dopiero teraz zgłosił się do tej służby, 

Prawo do emerytury na zasadzie wspom- 
nianego art. 95 przysługuje również i tym b. 
funkcojnarjuszom b. państw zebkorczych, któ- 
rzy wstąpili do służby w Faństwie Polskiem 
w charakterze niestałych  funkcjonarjuszów 
i następnie kez własnej winy (redukcja, cho- 
roba. niezdolność do służby i t. p.) zostali 
z niej zwolnieni bez praw amerytalnyche i zj BY= 
tulu tej ostatniej slużby. 

W każdym przypadku oczywiście prawo 
do zrealizowania nabytych w b. państwach za. 
Cee o e R SE: 


373, 37, Modrzejów 3435, Norblin 205, Ostro- 
wiec I, b, 114, Parowozy 32 i pół, Zieleniewski 
155. 157. Zawiercie 19 i pół. Rorkowscy 18, 
15, 15.80, 5%. dolarowa 98, 99, 5% konwer- 
syjna 67, 5% kolejowa 60%, 6% dolarowa 
85%, 10% kolejowa 102 i pół, Listy zastawne 


Js, Cegielski 48, Lilpop Banku. Gosp. Kraj, 94, 


wykazują: do- | 


„S00się | 


siużby w Państwie Polskiem, przeto stwierdze 


Nadwyżka dochodów wymosi 152.288.000 
złotych. 


Przypomnijmy teraz. że na rok budżeto- 
wy bieżący Izby uchwaliły: 


Wydatki 2.528.247.509 zł. 
Dochody 2.655,009.715 zł 


Nadwyżka dochodów prawie 127 miljo- 
nów złotych, 


Podatki wyższe o 226 miljonów 


W porównaniu więc z budżetem tegos 
rocznym rząd preliminuje w wydatkach 
o 105 miljonów zł. więcej. a w dochodach 

130 miljnów zł. więcej. M. in, na wojsko 
uchwalono 444 milja a teraz rząd propo- 
nuje 794 milj. (o 50 milj. więcej), na oš- 
j wiatę i wyznania uchwalono na rok bieżący 
1372 milj.. a teraz proponuję rząd 401 milj., 
t. jj. o 290 milj. więcej. 

Dochody z podatków projektowane są 
w kwocie 1.555 milj, na rok zaś bieżący 
uchwalono 1.829 milj., a więe będą wyższe 
o 226 miljienów złotych. 

Szczegółową analizą budżetu zajmiemy 
jeszcze, 


borczych pław emerytalnych przysługuje po- 
wyżej wymiemionym kategorjom funkcjonarju- 
szów dopiero po nastaniu warurków określo- 
nych w art. 28 ustawy emerytalnej z dnia 11, 
grudnia 1923 r., a więc: 

a) bez względu na wiek, jeżeli funkcjona- 
rjusz państwowy z powodu ułomności cicle- 
snej, albo z powodu upadku sił fizycznych lub 
umysłowych stał się trwale niezdalny do służ- 
by, lub 

b) bez względu na zdolność do służby, gdy 
przekroczył sześćdziesiąt lat życia. względnie 

©) gdy uzyskał prawo do pełnego uposaże. 
nia emerytalnego i ukończył 55 lat życia. 0. 


Bacia, 


| nę o a 
Sobota 27 października. 


Kraków (566). G. 12 Transmicja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackij, komunikaty: 
12.10 Muzyka płyt gramofonowyth; 15 Trans- 
misja komunikatów: meteorologi*zny i gospo- 
darczy; 17.10 Odczyt p. t.: „Skanderueg — 
lew chrześcijański" — wygł. Dr. vilin Franóić, 
Lektor Un. Jag.; 17.85 „Przegląd polityki zagra 
nicznej ubiegłego tygodnia” — wygł. Dr. J. ke 
gula, wicesekr. Un. Jag.; 18 Transmisja pro- 
gramu dla dzieci z Warszawy; 19 Rozmaitości; 
19.25 Dyr. Jan Stanisławski: „Lektura angiet- 
ska”: 19.55 Sygnał czasu z Obserwatzrjum A- 
stronomicznego w Warszawie; 20.10 Komuni- 
katy: 20.30 Transmisja koneertu wiarzornago 
z Warszawy; 22,30 Transmisja muzyki tanecz- 
nej. 

Warszawa (1.111). G. 11.59 Sygnał czasy 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astrosomicz- 
nego. hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikaty; 16 Muzyka płyt zramofor owych, 
17.10 Odczyt p. te „Definicja życia”; 17.35 
Odczyt p. t: „O zwyczajach i uroczysi ściach 
uniwersyteckich”; 18 Program dla dziku star- 
szych i młodzieży „Syrena*; 19 Rozma tości, 
oraz komumikat Tow. Zach. do hodowii kont 
w Polsce: 19.30 ..Radjokronika"* 19.50 Svgnał 
czasu z Warszawskiego Obserwaterjum Actronsv 
mieznego. oraz komunikat rolni*zy; 2030 Ope- 
retka Fr. Lehara p. t.: „Druciarz”; 22 Komuni- 
kat lotniczo-meteorologiczny; 2205 Komunika- 
ty P. A. T.; 22.30 Transmisja muzyki 'an.cznej 
z dancingu Oaza”. 

Katowice (422). G. 15.45 Komunikaty Poal- 
skiego Związku Zrzeszeń Gospołarczych Woj. 
Śl.; 16 Muzyka płyt gramofonowych; 17.10 Na- 
uka czytania nut: 17.35 Skroyaka pocztowa 
Radjostacji Katowickiej dla dziesi. 18 Progr m 
dla dzieci i młodzieży. Transmisja z Warszawy; 
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„GŁOS NARODU" z dn. 27 października 1928. 


Str. T. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Rząd przedłoży Sejmowi kredyty 
dodatkowe. 


Warszawa, 25 października. (Telef. własny). 
Ministerstwo skarbu pracuje w chwili obecnej 
nad przedłożeniami rządowemi o kredytach do- 
datkowych za lata 1926, 27 i 27/28. 


Min. Czechowicz wygłosi ekspose. 
Warszawa, (AW.) Dziseijsza. prasa wieczor- 
na donosi że ma jednem z pierwszy h posiedzeń 
sejmowych przy układaniu preliminarza budże 
towego na rok 1929/30 minister skarbu Czecho 
wicz wygłosi ekSpose w imieniu rządu. W eks- 
pose tem omówi sytuację gospodarczą i finan- 
sową państwa, rozpoczynając w ten sposób 
ohrady usd budżetem ma «plenum i w komi- 
_ sjach. 
B. B. RADZI NAD BUDŻETEM. 
Warszawa 25/10. (Telef. wł). We czwsrtek 
odbyło się posiedzenie prezydjum Klubu B. B. 
nad preliminarzem budżetowym. Po posiedzeniu 
członkowie prezydjum toego Klubu udali się 
do premjera Bartla, który przyjął ich aa dłuż- 
| konferencji. 
<”; aa 


Sądy przysięgłych w Kongresówce. 

Warszawa, 25 października. (Telef. własny). 
Wprowadzenie sądów przysięgłych w b. Kon- 
gresówce należy się spodziewać pod koniec 
przyszłego roku. Przyczyną zwłoki jest ko- 
nieczność wprowadzenia na całem terytorjum 
państwa jednolitego „kodeksu karnego, 


Strajk w Gdyni poczyna wygasac, 

Gdynia. Strajk -obotników portowych po 
eryna wygasać. Wielu robotników wróciło 
już do pracy, dzięki czemu uruchomiono trzy 
dźwigi i podjęto pracę przeładunkową. Mary- 
narze z powodu niauwzględnienia ich postula- 
tów do pracy nie przystąpili. Do żadnych in. 
cydentów dotychczas nie doszło, wśród tłumów 
uwijają się jednak agitatorzy, nawołujący do 
akcji sabotażowej. 

KTO BYWA NA OBIADACH W POSELSTWIE 
NIEMIECKIEM? 

Warszawa, 235 października. (PAT) Jak pœ 
daje prasa, na cześć bawiącego w Warszawie 
posła polskiego przy rządzie niemieckim Knol- 
la, wydał w dniu wczorajszym poseł niemiecki 
w Warszawie Rauscher obiad w salonach po- 
sektwa. Na obiedzie obecni byli: dyrektor de- 
partamentu Jackowski, senator Gliwitz, książę 
Lubomirski, pułk. Wieniawa-Długoszewski, ze 
strony niemieckiej członkowie poselstwa. —- 
W obiedzie wzięli udział poseł angielski Erski- 
ne i przewodniczący delegacji polskiej do ro- 
kowań z Niemcami Twardowski, 


— i — 
Obrady Czerwonego Krzyża w Hadze. 


Haga. 25 10. (PAT) Od dnia 23 bm. obra- 
duje tu międzynarodowa konferencja Czerwo- 
nego krzyża, Obradom przewodniczy książę 
Henryx holenderski, prezes holenderskiego 
Czerwonego krzyża. W konferencji biorą u- 
dział delegaci 52 państw, Polskę reprezentują: 
poseł Rzplitej Stanisław Kętrzyński oraz 
przedstawiceile polskiego Czerwonego krzyża: 
p. Henryk Potocki, p. Włodzimierz Hryński, 
p. Anna peszkowska, Bohdan Zakliński i L. 
Zambrzuski. Delegacja polska zgłosiła szereg 
wniosków. Konferencja potrwa do końca bie- 
żącego tygodnia. 


Rewaiucia w Persji 


Londyn. Według depesz radjowych z Kon- 
stantynopola, w Persji wybuchła rewolucja. 
Ośrodkiem ruchu zbrojnego powstańców ma 


Żyezliwe nam sfery francuskie 


ZANIEPOKOJONE DEFICYTEM BILANSU HANDLOWEGO POLSKI. 


Warszawa 25/10. (Telef. wł.). Deficyt bilan- 
eu handlowego polskiego zaczyna interesować 
stery gospodarcze Francji, zwłaszcza te, które 
są szczerze usposobione dla nas. Wyrazem opi- 
nji tych sfer jest niewątpliwie prof, Martin, ce- 
niony teoretyk finansowy, poseł do parlamsntu 
i współpracownik takich pism jak .„Jourmal des 
Debats* i „Le Capital". 

W ostatnim numerze „Le Capital" profesor 
Martin poświęca artykuł wstępny położeniu 
gospodarczemu Polski i jej ujemnemu bilansowi 
handłowemu. Prof. Martin przypomina radość, 
z jaką Francja powitała restaurację gospodar- 
czą i finąnsową Polski, oraz zadowolenie, z ja- 
kiem spotkał się zeszłoroczny raport Deweya, 
podkreślający osiągnięte postępy w dziedzinie 
rolnictwa i przemysłu. Nie mniej Martin już 


Serja katastrof bud 


Znowu runął nowy dom — w Madrycie. 

Warszawa 25/10. (Telef. wł). W Madrycie 
runął dom, znajdujący się w stadjum budowy 
i zasypał wszystkich robotników. Natychmia- 
stowa akcja ratunkowa doprowadziła do oca- 
lenia zasypanych. 

W francuskiej miejscowości Belley zawaliły 
się w nocy z 23 na 24 bm. dwa domy, przy- 
czem t osoba poniosła Śmierć. 

O wielkiej katastrofie donoszą z miejsco- 


Rząd sowiecki w 


wówczas zwracał uwagę na umiarkowany jesz 
cze deficyt handlowy. Zalecał Pisce wzinaże- 
nie przemysłu eksportującego i godkreśił nie- 
właściwość, jaką jest importowanie skór į ika- 
nin do kraju hodowli bydła i dość znaczne? pro 
dukcji włókna. 

Analizując bilans handlowy Polski oj lipca 
1927 r. do sierpnia 1928 r., Mactin stwierdza 
stały wzrost deficytu w bilansie handlowym. 
Zdaje sobie sprawę z trudności, jakie przedsta- 
wia zagraniczny eksport Polski, ale są;lzi, że na 
leży przystąpić do wprowadzenia najbardziej ra 
cjonalnych metod produkcji i zmniejszenia im- 
portu, wykorzystania posiadanych bogactw na- 
turalnych, nadmiaru rąk roboczych i elity umy 
słowej, dostarczającej doskonałych pracowników 
dla przemysłu. 


owlanych w Europie. 


wości Hamorin na wyspie Malcie. Wznoszony 
tam 3 piętrowy budynek browaru runął przy- 
tłaczając wielu robotników, Przypuszczalnie 
pięciu robotników zostało zabitych, a dwudzie- 
stu kilku odniosło lżejsze i cięższe rany. Oneg- 
daj na terenie czeskiego Cieszyna runęła je- 
dna ze ścian nowo-budującego się kościoła 
husyckiego. Ofiarą katastrofy padło dwóch 
robotników, którzy zginęli pod gruzami. 


walce z kułakami. 


KONFISKATY GRUNTÓW. 


Warszawa, 25 października. (Telef. własny). 
Władze sowieckie w Aserbejdżanie przeprowa- 
dziły konfiskatę ziemi zamożnych włościan. 
Skonfiskowano 60.000 hektarów, na których 
mają być zorganizowane komuny rolne, Rów- 
nocześnie wydano dekret, zabraniający posia- 
dania więcej, niż półtora hektara na jednem 
gospodarstwie. 


ODEZWA PRZECIW OPONENTOM UPRZE: 
MYSŁOWIENIA ROSJI. 


Warszawa, 25 października. (Telef, własny). 
Centralny Komitet Sowieckiej Partji Komuni- 
stycznej wydał odezwę, w której powołuje się 


na wskazania Lenina, który domagał się uprze- 
mysłowienia Rosji sowieckiej celem zagwaran- 
towania jej niezałeżności politycznej i gospo- 
darczej. Na skutek trudności gospodarczych 
i aprowizacyjnych, na które cierpi Rosja, 
wśród robotników moskiewskich powstały prą- 
dy prawicowe, Zwolennicy opozycji prawicowej 
domagają się rewizji sowieckiej polityki gospo: 
darczej i wyrzekają się uprzemysłowienia Ro- 
laj Komitet Centralny jest zdania, że jest to 
równoznaczne z wydaniem Rosji na łaskę ka- 
pitalistów, Wobec tego Komitet Centralny za- 
stosował represje wobec tych, którzy okazywali 
tendencje ku opozycji prawicowej, 


Węgry dążą do jakna'lepszych stosunków z Niemcami, 


Bukareszt, 25 pażdziernika. (PAT) Prezes 
Rady ministrów był wczoraj obecny na dłuż- 
szej audjencji u regencji, którą informował 
o stanie rokowań pożyczkowych, oraz złożył 
sprawozdanie eo do stanu rokowań handlo- 
wych z Niemcami. Regencja wyraziła życzenie, 
aby premjer Starał się utrzymać z Niemcami 
jak najlepsze stosunki. 


ROKOWANIA HANDLOWE PODJĘTE. 


Berlin, 25 października. (PAT) Jak donosi 
biuro Wolffa, w dniu 20 bm, rozpoczęły się 


być Taebris. Rząd perski wysłał do Taebrisu daisze rokowania handłowe między Niemcami 


wojska rządowe. Szczegółów na razie brak. 


„RZE 
OSTATNI 


Krzywdy i cierpienia miljonów! 


Początek przedstawień o 


A Kraków ira © Wan d « Kraków z 


DZIS I CODZIENNIE. EEG 


Najwspanialsza rewelacja doby współczesnej 
Najnowsze arcydzieło zjednoczonych wytwórni włosko-amerykańskich. 


Porywający dramat rozgrywający się w przeddzień rewolucji pod krwawemi rządami 
* carów, rządami gwałtów i zbrodni. 
Główne role kreują: Ellen Lunda Bartolomeo Pagano 


Bestjalskie okrucieństwo carskich zbirów! 
Prosta porywająca akcja sceny o niezwykłej ekspresji wstrząsają widzem, pozostawiając 
niezatarte wrażenie. 
Jlustracia muzyczna ściśle do obrazu dostosowana. 


Zniżki przez pierwsze 5 dni nieważne. 
odzimie 5. 7 i 9, w niedziele o godzinie 3 popołudniu. 


la Węgrami. Rokowania te potrwają prawdopo- 


św. Gertrudy 5. 


CAROWIE 


Beznadziejna dola zesłańców! 


dohnie jeden tydzień i będą wstępnemi rozmo- 

wami, poświęconemi omówieniu ogólnych pod- 

staw rokowań oraz zapoznaniu się obu stron 

z dezyderatami w zakresie taryf celnych, 
———(00E LES 


Zaburzenia na Węgrzech. 


W związku z demonstracjami słuchaczy 
wyższych uczelni w Budapeszcie przeciwko 
żydowskim kolegom, jakie miały miejsce 23 
bm. na ulicach miasta, policja aresztowała 
przeszło 200 osób, w tem tylko niewielu stu- 
dentów. Po stwierdzeniu, że większość zatrzy- 
manych to tylko przypadkowi świadkowie za- 
burzeń, tylko kilka osób zatrzymano w aresz- 
tach, wypuszczając wszystkich innych na wol- 
ność. 

W czasie manifestacyj na uniwersytecie 
w Debreczynie pobito pewnego studenta, oby- 
watela Stanów Zjednoczonych, który zaniósł 
skargę do rektoratu, pópartą świadectwem le- 
karskiem. 


pf M 


Samolot - trumna. 


Warszawa 25/10.(Telef. wł). W Przerowie 
spadł samolot z wysokości 60 m. i zapalił się. 
Aparat zniszczony, lotnik poniósł śmierć. 


Katastrofa lotnicza pod Poznaniem, 


Poznań, 25 października. (PAT) Wczoraj na 
lotnisku pod Poznaniem w Ławicy wydarzyła 
się katastrofa lotnicza. Por. 3 pułku lotniczego 
Kusiński na wysokości 100 m. wpadł w kor- 
kociąg i runął na ziemię. Aparat uległ znisz- 
czeniu, Pilot zginął na miejscu. 


WZROST ZAPASU WALUT W BANKU POL. 
Redukcja kredytów. 

Warszawa, 25 października. (PAT) Bilans 
Banku Polskiego za drugą dekadę październi- 
ka b. r. w pozycji' kruszec, waluty, dewizy 
i należności zagraniczne wykazuje wzrost 
o 1,900.000 zł. do łącznej sumy 1.079,600.000, 
waluty i dewizy nie zaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 812.000 zł. Partfei wekslowy 
zmniejszył się o 6,900.000 złotych do sumy 
634,200.000 zł., natychmiast płatne zobowiąza- 
nia į obieg biletów bankowych zmniejszył się 
łącznia o 4,600.000 zł, do sumy 1.768,800.000 
złotych. Przyjęty do zapasów stan polskich 
monet srebrnych i bilonu wzrósł o 4,300.000. 
Inne pozycje bez większych zmian. 

—o : — 


WYPADEK AUTOBUSOWY NA LINJI 
WARSZAWA— LUBLIN. 
Warszawa 25/10. (Telef. wl). Autobus, ja- 
dący z Lublina do Warszawy, wpadł do rowu 
skutkiem pęknięcia opony. Kilka osób rannych, 


Rady m. Krakowa. 


Sprawy kolejowe Krakowa na Radzie kolejo- 


wej. — Interpelacje klubu Ch. D. — O współ- 
działanie miasta z Ligą Morską i Rzeczną. — 
Co jest z rozbudową tramwaju? — Konflikt 
prezydjum m. z dyrekcją teatru. — Bożnica 


w Dębnikach. 


Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa 
otwcrzył prez. Rolle sprawozdaniem z obrad 
Państw. Rady Kolejowej w Warszawie. Na 
posiedzeniu tej instytucji utworzono 3 sekcje, 
na których według zapewnienia prezydenta in- 
teresy Krakowa są należycie bronione przez 
tut. delegatów. Budowa linij kolejowych War- 
szawa — Radom, Kraków — Miechów, które 
mają skrócić czas jazdy z Krakowa do War- 
szawy 0 60 km, została zadecydowana, Na bu. 
dowę projektowanych tras postanowiono ścią- 
gnąć kapitały zagraniczne. Rada kolejowa 
oświadczyła się wreszcie za wprowadzeniem 
ruchu autobusowego przez kolej. 

Następnie sekr. Strasik odczytał szereg iv 
terpelacji wniesionych przez kluby radzieckie. 

Ks. sen. Kasprzyk imieniem klubu Ch. D. 
zgłosił wniosek treści następującej: 

„Liga Morska i Rzeczna R. P. odbyła przed 
kilku dniami walny zjazd w Katowicach. 
Gmina m. Krakowa powinna zainteresować się 
Stowarzyszeniem tembardziej, że na zjeździe 
domagano się m. in, szybkiego dokończenia 
budowy kanalu Spytkowice — Brzeźnica — 
Samborek, w czem Kraków najbardziej jest 
zainteresowany. Podpisani wnoszą: Gmina Kra 
ków przystępuje na członka Ligi Morskiej 
i Rzecznej z wkładką roczną 5000 zł“. 

W dalszych interpelacjach ks. sen. Ka. 
sprzyk domaga się w imieniu klubu Ch. D. wy- 
jaśnień od prezydenta jak ukonstytuowała się 
nowa Spółka tramwajewa na ostatniem wal- 
nem zełraniu i jakie są widoki na rozbudowę 
tramwaju krak, w związku z niedawnym poby- 
tem dyr. Polaczka w tej sprawie zagranicą. — 
W budżecie na rok 1928/29 gminy m. Krako- 
wa znajduje się w dziale popierania nauki, li- 
teratury i sztuki pozycja 10.000 zł, Interpe- 
lant zapytuje prezydenta komu została przy. 
Znana nagroda, słychać bowiem, że rozdano 
jakieś nagrody, ale niewiadomo komu. Wresz- 
cie r. Pachoński domagał się przedstawienia 
Radzie sprawozdania ze stanu gwarectwa jå- 
worzniekiego, gdzie gmina posiada bardzo po~ 
ważne udziały. R. inż. Adelman poruszył w in- 
terpeiacji sprawę konfliktu dyr. teatru im. Sło- 
wackiego z prezydjum miasta na tle niedoma- 
gań i wadliwego funkcjonowania nowych urzą- 
dzeń świetlnych, których instalacja według 
głosów prasy została przeprowadzona wadli- 
wie bez facliowego nadzoru ze strony zarządu 
miasta. 

Ogólne zainteresowamie wywolało wniesienie 
rezygnacji z mandatów radzieczich ze strony 
Matejki i Kaplickiego z frakcji P. P. S. 

Następnie r. m. Holeksa intespelował prezy- 
denta w sprawie udzielenia prawa budowii pod 
bóżnicę żydowską w Dębnikach. Prezydjum oś- 
wiadczyło się za udzieleniem tago prawa na 
przeciąg 80-ciu lat, podczas gdy prawo to god 
budowę bursy dla uczniów szkół £ *dnich Katot. 
Związku Polek wynosi tylko 60 lat. R. Hol-ksa 
zauważył, czy wogóle udzielenie prawa t“: łowy 
na bożnicę w Dębnikach jest uzasadnione, sko- 
ro w mieście istnieje szereg tych bożnie. 

Następnie Rada przystąpiła ão porządku 
dziennego, uchwalając przeznaczenie parc.l pod 
budowę remizy tramwajowej w Podgórzu itd. 
Na wniosek r. Holeksy Rada m. 1chwaliła czas 
trwania prawa budowy pod bożnicę w Dębni- 
kach zredukować do lat 60-ciu 7% 
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oprawa panny Odell. 


Pytanie to wywołało skutek zgoła nie- 
oczekiwany. Doktór Lindquist wyprężył się, 
iak mocno naciagnięta lina i. wstając powoli 
i sztywno, wpił swe zimne, jadowite oczy 
w Markhama. Aksamitna maska spadła. a po 
za jego hamowaną wściekłością odkryłem 
drugie uczucie: z trudem tajona obawę i nie- 
pewność, która częściowo tylko gniew zdo 
łał przytłumić. 

— Gdzie byłem ubiegłej nocy. nic pana 
nie obchodzi. — Mówił z wielkim wysiłkiem. 
oddychające ciężko. 

Markham czekał, napozór nieporuszony. 
nie spuszczając oka z człowieka, który stał 
przed nim, dygocąc. Ten spokojny. badaw- 
czy wzrok do reszty pozbawił doktora pa- 


nowania nad sobą. - 
— Jakiem prawem wtargnał pan tu ze 
swojemi ohydnemi insynuacjami? — krzy- 


czał. Jego twarz byla teraz śmiertelnie bla- 
da i okropnie wvkrzywiona. Ręce wvkonv- 
wały kurczowe ruchy. a całe ciało trzęsło 
się, jak w febrze. — Wynoś się stąd, ty i 
twoi mirmidoni! Wynoście się, bo inaczej 
każe was wyrzucić. 

Markham, sam teraz doprowadzony do 
wściekłości, miał właśnie odpowiedzieć. gdy 
Vance ujął go za ramię. 

— Doktór przyjaźnie proponuje nam, abyś 
my sobie poszli — rzekł, I z zadziwiającą 


zręcznością zakręcił Markhama i wyvprowa- 
dził go z pokoju. 


„GŁOS NARODU“ z dn. 27 października 1928 


Gdy byliśmy już w samochodzie. w dro- 
dze powrotnej do klubu. Vance zaśmiał się 
wesolo. 

— ŚSłodki okaz, co? Paranoia — paraliż 
postępowy. Albo raczej manja prześladow- 
cza. która odznacza się okresami wielkiego 
podniecenia manjakalnego, następującemi 
po okresach zupełnej przytomności. W ka- 
żdym razie choroba doktora jest rodzajem 
psychozy, spowodowanej zwyrodnieniem 
nerwowem. Jeszcze chwila. a byłby się rzu- 
cil na ciebie. Dobrze. że pośpieszyiem ci na 
pomoc. Tacv ludzie są równie niebezpieczni, 
jak grzechotniki. 

— Ciekaw jesteni. co on wie naprawde. 
— mruknął Markham niezadowolony. 

-— Możesz być pewny, że wie sporo. I 
gdybyśmy to wiedzieli, śledztwo nasze po- 
sunęłoby się znacznie naprzód. Co wiecej. 
fakt. który stara się ukryć przed nami. jest 
w jakimś nieprzyjemnym związku z nim sa, 
mym. Dlatego eskulap jest tak rostrzęsiony. 
Strasznie juź przesadził swoje wielkopań- 
skie maniery. Ale dopiero pożegnalny wv- 
buch był prawdziwym wyrazem jego uczuć 
względem nas. 


— Tak. to prawda — potwierdził Mark- 
ham. — Moje zapytanie eo do ubiegłej nocy 
podziałało jak petarda. Dlaczego właściwie 
kazałeś mi je zadać? 


— O. kilka powodów skłoniło mnie do 
tego. Przedewszystkiem jego spontaniczne 
kłamstwo, że dopiero co przeczytał o mor- 
derstwie. Cały ten jego nieszczery wykład 
o świętości tajemnicy zawodowej. Ostrożne 
i obłudne wynurzenia o ojcowskich uczu- 
ciach. jakie rzekomo żywił dla tej dziewczy- 


LJ e 
Rozwiązanie problemu poros 
przez Br. E. Zieglera. 

Osłabienie korzonków włosowych spowodowanem będzie niehygieniczzem okry- 
ciem głowy usposobieniem nerwowem, ciężką pracą, chorobą (grypa tyfus) tworzeniem 
się łupieżu oraz nadmiernem odtłuszczeniem. Utracie włosów zapobiec można przez od- 
powiednie pielęgnowanie głowy i włosów. Kto dopuszcza do utworzenia się łupieżu i nad- 
miernego odiłuszczenia, ten może być pewny, że w krótkim czasie utraci włosy i zeszpeci 
się łysiną. Ważnem więc jest, głowę i włos pielęgnować odpowiednio do ich skompliko- 
wanego istnienia. Na ogół wydaje się to łatwem, w rzeczywistości jest to bardzo trudne, 
ponieważ organizm skóry głowy jest nadzwyczaj wymagający, gdyż korzonki włosowe 
skazane są na wielki wysiłek, dbając o porost 75.000 do 100.000 włosów. Mając bowiem 
łysinę lub rzadki porost włosów, osiągnąć można przez stosowanie F 
„Silvikrin-kuracji włosów w komplecie nowe uwłosienie względnie 

przy rzadkich włosach ponownie bujną czuprynę, oczywiście „jedynie 
przy właściwem i dokładnem używaniu według wskazówek podanych w planie leczenia Silvikrinem 


zredagowanym przez prof. Dr. med; Lipliawskiego. 


Silvikrin (D. R. P. i patentowany prawie we wszystkich państwach kulturalnych) zawiera 
specyficzne pożywienie niezbędne dla korzonków włosowych do wytwarzania nowych włosów. Prof. 
uniw. Dr. med. Polland, radca medycjalny Dr. med. Abel, Dr. med, Princ, i wielu innych lekarzy 
osiągnęli za pomocą leczenia Silvikrinem nawet przy zupełnem wyłysieniu nader zbawienne wyniki. 
Z wielką radością nowinę tą przyjmie każdy, iż uzyskać można na nowo dawniejszy bujny włos. Oto 
środek, którym — podług orzeczeń lekarskich — rozwiązano problem porostu włosów. i 

Zanim wydacie grosz, ofiarujemy bezpłatną przesyłkę, która zawiera sprawozdania lekarskie 
z wyników leczenia Siłvikrinem, plan leczenia Silvikrinem zredagowany przez prof. Dr. med. Lipliw- 
skiego oraz nader pouczającą broszurę p. t. „Włosy, ich wypadanie i odrastanie* do tego małą pacz- 
kę Silvikriv-Shampoon. Pielęgnowanie włosów preparatami Silvikrinu nie tylko utrzymuje włosy 
lecz również czyni je bujnemi i pięknemi. Silyikrin-kuracją-włosów w kom- 


w zdrowym stanie 


plecie osiągnięto wielki postęp przyjęty z radością przez wszystkich lekarzy. Postęp ten zyskuje na 
wartości jeszcze więcej przez to, że nawet przy wyłysieniu oraz rzadkiem uwłosieniu osiągnąć można 
nowy porost włosów. Po nadesłaniu obok umieszczonego kuponu wysyłamy odwrotnie wymienione 


dziełka i próbkę. 


PRAWID 


Chore, wyczerpane nerwy czy- 
nią życie gorzkiem, sprawiają 
dużo cierpień, j.n. bóle kłujące, 
rwące, zawroly, uczucie lęku, 
szum w uszach, zaburzenia ira- 
wienia, bezsenność, niechęć do 
pracy, oraz inne przykre objawy 


Wszystkich tych cierpień 


pozbędzierie się. stosując tylko 
prawdziwe Kole-Lecithin, środek 
odżywczy, obliłujący w witami- 
ny. Stał się on dla ludzkości 
żródłem dobrodziejstwa, pote- 
guje w sposób zadziwiający 
czynności organizmu. wzmacnia 
rdzeń pacierzowy i mózg, wzma- 
enia mięśnie i stawy, przysparza 
sil, daje radość życia. Prawdzi- 
wa Kola-Lecithin często czyni 
cuda, przeprowadza właściwe 
soki odżywcze do najdalszych 
zakątków krwiobiegu, ożywia, 


odświeża, odmładza. 


Prosze sie 


LOWA DROGA 


do przywrócenia zdrowych nerwów. 


Kraków, 


niaważniam ksią- 
żeczkę wojskową wy- ] 
stawioną przez P. K. U. 


ksander Spatz. 
soba inte!igentna lat 
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oszczędna czysta dobrze 
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ny. Sztuczne przypominanie sobie z trudem.|ło różowy cień jego cery. Wzrost jego nie 


kiedy ja poraz ostatni widział... to właśnie 
może najbardziej obudzić moje podejrzenia. 
Wkońcu zaś psychopatyczne cechy jego fi- 
zjognomji. 

— W każdym razie — rzekł Markham, 
— pytanie wywarło swój skutek... Czuję że 
jeszcze zobaczę tego czarującego doktorka. 


— To więcej, jak pewne. — zgodził się 
Vance. — Wzięliśmy go znienacka. Gdy je- 
dnak spokojnie rozważv tę sprawę i przvgo- 
tuje sobie wiarogodną powiastkę, zobaczysz. 
że stanie się bardzo gadatliwy... Bądź co 
bądź, wieczór się skończył i do jutra możesz 
rozmyślać, choćby o niezapominajkach. 


Okazało się jednak że. jeśli chodziło o 
sprawę Odell, wieczór wcale jeszcze się nie 
skończył, Po powrocie do klubu zasiedliśmy 
sobie spokojnie w jednym z salonów, gdy 
jakiś mężczyzna przeszedł obok nas i ukło- 
nił się ceremonjalnie Markhamowi. Ten. ku 
memu zdumieniu. nowstał i przywitał się 
z nim. równocześnie wskazując mu krzesło. 


— Chcialem się jeszcze pana o coś za- 
pytać, panie Spotswoode, — rzekł. — jeśli 
pan ma chwile czazu. 


Slysząc nazwisko, przypatrzyłem się 
przybyszowi uważnie, gdyż, wyznaję. by- 
łem bardzo ciekaw. jak wygląda nieznajo- 
my mi doivchczas towarzysz panny Odell. 
podczas jej ostatniej bytności w restauracji 
i w teatrze. Spotswoode był typowym ary- 
stokratą z Nowej Anglji. spokojny, powol- 
ny.w ruchach, powściągliwy, i ubrany mo- 
dnie. ale nie rażąco. Miał włosy i wąsy 
szpakowate co jeszcze bardziej podkreśla- 


dochodził 6 stóp, a budowa jego była pro- 
porejonalna, chociaż cokolwiek kanciasta. 

Markham przedstawił go Vanceowi i 
mnie, i: pokrótee wyjaśnił, że jesteśmy je- 
go współpracownikami i że wtajemniczył 
nas we wszystkie szczegóły sprawy. 

Spotswoode spojrzał na niego niepe- 
wnie, ale natychmiast skłonił się, na znak, 
że przyjmuje do wiadomości jego postano- 
wienia. 

— Jestem w pańskiem reku. panie Mark 
ham, — odpowiedział głosem bardzo wyso- 
kim. którv jednak zdradzał dobre ułożenie. 
— I godzę się oczywiście na wszystko, co 
pan uważa za stosowne. — Zrwócił się do 
Vance'a z ujmującym uśmiechem. — Poło- 
żenie moje jest nieco trudne, i dlatego je- 
stem tak drażliwy w tej sprawie. 


— Jeśli chodzi o mnie, — rzekł Vance 
żartobliwic. — to nie jestem  moralistą, 


udział mój w śledztwie jest zatera zupełnie, 
że tak powiem, akademicki. 

Spotswoode zaśmiał się lekko. 

— Chciałbym, żeby moja rodzina stała 
na tem samem stanowisku. Obawiam się je- 
dnak, że oni nie byliby tacy pobłażliwi. 


— Muszę pana uprzedzić, panie Spots- 


woode — dodał Markham. — Jest możliwe, 
że będę zmuszony wezwać pana, jako 
świadka. ' 

Spoiswoode rzucił szybkie spojrzenie 


W iego strone i twarz jego zasepiła się nie- 
co. nie zrobił jednak żadnej uwagi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nazwisko; 


27 m. 
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e e R O RAR, 


„Ecolo Pigier de Paris“ 


pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 
ad Paryża. 


nazwisko Ale- 


tu włosów 


Miejsc zam: „ = 


f przekonać osobiście 
2e nie obiecuję nic nie prawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 
2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto do mnie napisze. 
Zupełnie gratis 

franko małą paczkę Kola-Lecithin oraz książkę, napisaną przez le- 
karzą z długoletnią, wielostronuą praktyką, który sam musiał wal- 
czyć z takiemiż cierpieniami. Proszę mi napisać wyraźnie swój 
adres j ja prześlę natychmiast bez żadnych kosztów obiecane, 
Ernst Pasternack, Berlin S. 0. Michaelxirchp!aty Nr. 18. oddz. 331. 


polecona, poszukuje po- 
sady, najchętniej na ple- 
banji. Łaskawe zgłoszenia 
z podaniem warunków. 
Kraków. Lelewela 14. 
Hankus. 834 


olesław Kumer u- 
nieważnia zgubioną 
ksiażeczkę wojskową P. 

K. U. Kraków. 


Dobre utrzymanie, — 
czyste powietrze. 
W programie nauko- 
wym - rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwerzacja fran 
cuska etc. — Adres: 


Avenue 11 Novembre 18, 


LA VARENNE (Seins). | 
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Kapelusze męskie 


marki Lion po 19 złotych oraz 
Goepperta Hiickla i zagraniczne 


PANAMA i SŁOMKOWE poicca 
ANTONE JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 
Dom XX. 


Marków. 


Kupon przesyłkibezpłatnej et ea opatrzone w 


wikrin-ertrieh, Gdańsk, 700 Gr. $chwalbennagg2. 


Proszę o przesłanie mi bezpłalnie 

1. Sposób użycia i plan leczenia Silvikrinem zre- 
dagowany przez Prof. Dr. med. Lipliwskiego. 

2. Książeczkę o 36 stronach p. t. „Włosy, ich 
wypadanie i odrastanie*. 

3. Wypracowanie naukowe pierwszych powag 
lekarsk. 

4. Bezpłatną próbkę Silvikrin-Shampoon. 


Ulica 


Poczta: 


= == so „ona my 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


Lakład galanteryjno-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introiigatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 
po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 


"Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K. Holekaa, Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zart. R. Ferka, 


